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DZIENNIK 
l:ODZKI 

+ Stefan Olszowski, Ludomir Stasiak i 
gośćmi ziemi radomszczańskiej 

Stef an Ignar 

+ Powiat radomszczański odznaczony 
Grunwaldu II klasy 

Orderem Krzyża 

• 
J 1e uroc y O, Cl Z z 

• W 
CZORAJ ODBYŁY SIĘ W RADOMSKU-POWIE CIE, JlfA TERENIE KTOREGO W 19ff ROKU OD~O 
SIĘ PIERWSZE KONSPIRACYJNE POSIED'ZENIE WOJEWODZKIEJ RADY NARODOWEJ. - UROCZYSTO-

i 
SCI Z OKAZJI ZS-LECIA POLSKI LUDOWEJ NA ZIEMI ŁODZKIEJ. PRZYBYLI TU: SEKRETARZ KC 

• 

PZPR - STEFAN OLSZOWSKI, SEKRETARZ RA DY PAJlilSTWA - LUDÓMIR STASIAK, GOSPODARZE 
WOJEWODZTWA ŁÓDZKIEGO Z I SEKRETARZ EM KW PZPR - JERZYM MUSZYJlilSKIM I PRZEWOD­
NICZĄCYM PREZYDIUM WRN CZESŁAWEM SADOWSKIM ORAZ ŁODZI Z I SEKRETARZEM KŁ 

PZPR JÓZEFEM SPYCHALSKIM I PRZEWODNICZĄ CYM PREZYDIUM RN M. ŁODZI - EDWARDEM KAŻ­
MIERCZAKIEM. SERDECZNIE POWITANO BYŁYCH PARTYZANTOW RADZIECKICH, KTÓRZY W CZASIE WOJ­
NY WALCZYLI NA TERENIE ZlEMI RADOMSZCZAJQ- SKIEJ. OBECNA BYŁA ROWNIEŻ DELEGACJA ZIEMI 

• 
ł • 

SMOLEJlilSKIEJ Z SEKRETARZEM KOMITETU OBWODOWEGO KPZR - TATIANĄ JAROWAJĄ. 
UROCZYSTOSCI ROZPOCZĘŁA WSPOLNA SESJA WO JEWÓD·ZKIEJ RADY NARODOWEJ I WOJEWÓDZKIEGO 

KOMITETU FJN. REFERAT OBRAZUJĄCY DOROBEK WOJ. ŁÓDZKIEGO W MINIONYM ZS-LECIU I UWYPU­
KLAJĄCY ROLĘ RAD NARODOWYCH WYGŁOSIŁ CZE SŁAW SADOWSKI. 

Wreszcie uroczysty moment 
sesji. L. ~ta:.:.1dK J..a~„„oruJl! .:i..:.L .... ~• 
dar Powiatowej R~dv Narodo­
wej Orderem Krzyża· Grunwal­
du II klasy, który Rada Pań-

stwa przyznała ziemi radom­
szczańskiej w uznaniu zasług w 
rewolucyjnych walkach klasy 
robotniczej i chłopów o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, w 

• 
6 techników uległo przypadkowemu 
zakożeniu księżycowym pyłem 

Wkrótce wyświetlone zostaną 

Dz\ś rozpoczyna się kwarantanna se1enonautów 

szczególności zaś za wielki ,-----------------
wkład całego społeczeństwa w. 
walkę z hitlerowskim najeżdź­
cą oraz za zasługi w dZiele bu­
dowy Polski Ludowej. 

Następnie L. Stasiak udeko­
rował zasłużonych działaczy rad 
narodowych wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy 
udekorowany został Czesław 
Sadowski. Krzyże Komandor­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: zastępca przewodniczą 
cego Prezydium WRN - Włady­
sław Pawlak i sekretarz Pre­
zydium WRN - Teodor Gębic· 
ki. Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowano 
radnego WRN - Leona Palpu 
cho.wskiego. 7 osób otrzymało 
Krzyże Kawaler•kie Orderu Od 
rodzenia Polsk<, a 7 - Złote 
lub srebrne Krzyte zastugl. 

W ci:asie sesji wręczono doro­
czne nagrody woj. łódzkiego. 

Z okazji 25-lecia 

Polski Ludowej 

Depesze do K.C PZPR 
z oka:&ji ~-lecia PRL na a­

dres KC PZPR napłynęły depe 
sze od bratnich partii komuni­
stycznych i robotniczych z ca· 
łego świata. 

Depesze nadeszły od KC Fran 
cuskiej PK, JSC KPN (KPD,j 
tekretarza generalnego KC KP 
Wenezu·e1i .Jesuaa Farii, Od · Wio 
tkiej Partii Komunistycznej 
Niemieckiej PK (DKPJ, KP Gr; 
cJI. KP Panamy, KP Cejlonu I 
Postępowej Partii Ludu Pracu~ 
jącego Cypru (AKELJ oraz Par 
tii Socjalistycznej Jedności Pro 
letariackiej Włoch. 

Akcj ~ ralowniczn 
w kopalni ,,Gen. Zawadzki" 
Józef 
Cyrankiewicz 
na miejscu 
wypadku 

Na zdjęciu: eki 
py ratunkowe 
wiercą Dtwor,y w 
centrum Dąbro· 
wy Górnic'Zej, 
którymi będzie 
dopływać świe· 
źe powietrze do 
uwiezinnvch cór 

nlków. 
CAF - Jakubow 

&kl - telefoto 

Na miejsce wypadku w ko· 
palni ,,Gen. Zawadzki" w Dąb 
rowie Górniczej przybył w so 
ootę członek Biura Polityczne· 
go KC PZPR, pr"1:eS flady Mi­
nistrów .Józef Cyrankiewicz. 

Premier odbył rozmowy z ra 
townikaml i specjalistami kie· 
rującymi akcją i szczegółowo 
capoznał się z jej przebiegiem. 

Jak już wiadomo - w czwar 
tek w chwili wypadku znajdo 
wato się w strefie zagrożenia 
119 członków załogi. Natych. 
miastowa akcja umożliwiła 
szybkie uratowanie 31 górni­
ków, którzy nie do,,,nail żad­
nych obrażeń I włączyli •ie do 
ratowania towarzyszy pracy. 

Akcja ratownicza kontynuowa 
na jest z nie słabnącą energia . 
Jak wynika z dotychczas Otrzv 
manycb informacji, w jej to­
ku udało się uratować i prze­
transportować na powiencbnie 
2 spośród 8! uwięzionych do 

• 

tej pory górników. Ich żYciu 
oie zagraża oiebezpieczeństwo . 

Z grupą 79 górników nato­
miast utrzymywany jest stały 
kontakt i czynione są wysiłki 
w celu dostarczenia im środ­
ków żywnościowych. 

Do tej pory nie udało się na 
wiązać bezpośredniego kontak· 
tu tylko z jednym spośród od 
ciętych na dole członków za­
łogi kopalni. 

Przy użyciu wszystkich do­
stępnych środków technicznycb 
prowadzi się akcje ratowniczrt 
zarówno na dole kopalni. gdzie 
ekipy ratowników z dwóch 
stron przebijają się do uwię­
zionych. jak l z powierzchni, 
gdzie kontynuuje się wiercenia 
otworów wielkośrednicowych. 

Na miejscu wypadku pnclJy. 
wa w dalszym ciągu członek 
Biura Politycznego KC. I sekre 
tarz KW PZPR w Katowicacb 
- Edward Gierek . 

Swięto narodowe Kuby 
Dzień wczorajszy był świę­

tem narodowym Kuby. Uroczy 
ście obchodzona Jest t& roczni 
ca ataku na kostary Moocada 
w Santiago de Kuba. W pierw­
szych latach po rewolucji ob· 
chody .• Dnia buntu narodowe­
go" jak określa się na Ku­
bie 26 lipca miały charakter 

po~iosły i dokumentowaJy en­
tuzjazm mas ludowych, które 
rozpoczęcy tworzenie nowycb 
warunków bytu. 

Wczoraj po raz pierwszy tra 
dycja wstała zmieniona, za· 
miast wieców Kubańczycy Po· 
dejmują ochotniczo prace w 
rolnictwie lub realizują „dniów 
kę partyzancką" w swych za­
kładach pracy. by przyspieszy~ 
rozwój gospodarczy kraju „w 
roku decydującego wysiłku". 

Na~tępnie S. Olszowski oraZ' 
uczestnicy sesji udali się do 
wsi Ojrzeń, gdzie 25 ~at temu 
w leśniczówce zebrali się na 
pierwszym posiedzeniu członko 
wie konspiracyjnej WRN. Od-• 
był się tam apel poległych par­
tyzantów polskich i radzieckich. 

Jedna z najrzadszych operacji * il!- * W związku ze świętem naro-

Selenonauci przeglądają doniesienia prasowe o locie „Apol· 
Io li" podczas swego pobytu w „księżycowym laboratorium 
odbiorczym". Na zdjęciu: Dd lewej - Collins. inż. Birasaki. 

Aldrin i Armstrong. 

W piątek wieczorem w tzw. 
księżycowym laboratorium re­
cepcyjnym w HoHston podczas 
otwierania kaset zawierających 
fEmy nakręcone na powierzchni 
Księżyca przez Armstronga I 
Aldr:'la. z jednej z nich wysy­
pał •ię czarny pył księżycowy 
Była to kaseta. która Aldrin u­
puścił, wchodząc na platforme 
kabin:o .. LM" , ażeby ułożyć tam 
przedmioty, wciągane następnie 
na linie przez Armstronga do 

CAF - UPI - telefoto 

wnętrza kablny. Wtedy to pył 
księżycowy przedostał się do o­
chronnego plastikowego worka. 

W ten sposób przypadkowemu 
,zakazeniu" uległo 6 techników 

obecnych ;:>rzy wy,Jmowanlu fil­
mów. Jakkolwiek lekarze uwa­
żają ten Incydent za nie ma­
jący znaczenia, technicy nie­
zwłocznie zdjęli ubrania. udali 
sle do kąpieli t zostali poddani 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„ Wysłać go na Księżyc" - wołaiq 

studenci w Manili 

Nixon w stolicy Filipin 
W s~botf: przybył do stolicy 

Fillpln, Manili , prezydent USA 
Nixon I rozpoczął tam rozmo­
wy • prezydentem tego kraju, 
MaTcosem. Tymczasem przed 
pałacem prezydenckim studen­
ci zorganizowali demonstcację 
an·tyamuykańską. Nieśli oni 
plaJ<:a-ty z napisami: „Wysłać 
go na Księżyc", „Nixon, kto 
następny po Wietnamie" I o­
skarżall Stany Zjednoczone o 
st?Sowa.nie ga.zu działającego 

na •ystem nerwowy - lllt>Ormu 
1e AFP. 

Agencje donoszą, że w związ 
ku z przybyciem prezydenta Ni 
xona władze filipińskie podję­
ty „najostrzejsze środki bez­
pieczeństwa", jakie kiedykol­
wiek były w tym kraju podej 
mowa.ne. 

U stóp obelisku złożono wień 
ce i kwiaty. 

* * 
s. Olszowski wraz z towarzy­

szącymi mu osobami odwiedził 
z kolei obóz harcerski w pobli I 
żu Ojrzenia. 

* :/< * 
Wieczorem w Radomsku od­

był się wiec z udziałem licz­
nych rzesz mieszkańców miasta 
I powiatu. Na wiecu głos za­
brał sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski. Na zakończe 
nie uroczystości, zebrani na wie 
cu uchwalili treść listu do Wł. 
Gomułki. 

W warszawie c;dbyły się IV 
rokowania pełnomocników rzą­
dów PRL 1 ZSRH do spraw go 
spodarki wodne;i na wodach gra 
nicznych: Zbigniewa Januszko 
- prezesa Centralnego Urzędu 
Gospodarki WodneJ PRL i Iwa­
na l. Borodawczenko - wice­
ministra melioracji I gospodar­
ki wodneJ ZSRR. 

Przedmiotem obrad były za­
gadnienia planowania rozwoju 
gospodarki wodne) na terenach 
przygranicznych, ochrony wód 
przed zanieczyszczeniem nagrani 
cznym odcinku rzeki Bugu, re­
gulacji 1<oryta I obwałowania 
brzegów ria tym odcinku oraz 
zagadnienia melioracji wodnych 
i ochrc·ny przeciwpowodziowej 
w dolinach rzek granicznych. 

Dziś 

Czytaj na str. 4 i s 

Nowotwór i serce 
(Informacja 

Najbardziej pracowity organ 
- serce ludzkie - jest zara­
zem aa szczęście najmniej na· 
rażony aa powstawanie w nim 
nowo~~orów. Wypadki, gdy w 
któreJs z Jam serca (przedsion 
ki lub komory) utworzy się no 
wotwór, należą do niezmiernie 
rzadkich. Przed dwoma dniami 
w 11 Klinice Cbiurgicznęj AM 
w Łodzi, dokonano operacji u­
sunięcia takiego nowotworu, 
wyrosł_ego z przegrody między 
przedsionkowej serca. Zabieg 
przeszedł pomyślnie - niezłośli 
wy guz usunięty został w ca­
łości i obecnie f2-letoia pa· 
CJentka powraca do zdrowia. 
życiu jej nie zagrab już w 
tej chwili niebezpieczeństwo. 

Operacja ta była pierwszą te 
go_ typu. przeprowadzoną w t.o 
dzr, a · w ogóle, jedną z nie· 
wielu w świecie. Guzy w ser-

• 
Joseph ina 

Baker 
w Monako 

Do Monako przy­
była znana pieś­
niarka Josephina 
Baker wraz ze 
swymi 12 adop­
towanymi dzieć­
mi. WeZmie ona 
udział w koncer­
cie urządzanym 
przez Międzyna­
rodowy Czerwo-

ny Krzyż. 
CAF - UPI -
telefoto 

• 

własna) 
cu, mimo iż tak Jak w oma­
wianym przypadku oiezłośli­
w_e, stanowili jednak poważne 
01ebezp1eczenstwo dla życia cho 
regn. W miarę rozrostu, guz ta 
kt wypełnia całkowicie jamę 
ser.ca, tamuje przepływ krwi 
uniemożliwiając jego pracę. Nie 
rozpoznany w porę (przy Obec 
nym stanie wiedzy medycznej 
jest to już możliwe w dużym 
stopniu), prowadzi bezwzględnie 
do śmierci. W omawianym przy 
padkU. usunięty w porę guz w 
sercu osiągnął ju:!! rozmiary 
sporego Jabłka. 

Jak widać, lekarze łódzcy I 
mogą skutecznie ingerować na­
wet w wypadkach tak rzad­
kich, Iż nie uwzględnia ich 
wiele podręczników medycz­
nych. 

(L. RUD.) 

dowym Kuby, Leonid Breż­
niew, Nikołaj Podgoroy i Alek 
aieJ Kosygin orzesłali teleg-ram 
do pierwszego sekretarza KC 
Komunistycznej Partii KnbY, 
premiera Fidela Castro i pre­
zydenta Osvaldo Dorticosa Tor 
rado. 

zespołu ZPB 

im. Marchlewskiego 

Amatorski zespół tańców lu­
d .,wych przy ZPB im. Ma.r­
chlewsl<iego wrócił z m1ęd2yna 
rodoweg0 festiwalu folklory­
stycznego w Burgas w Bułga­
rii.. Ud.ział w tym testtwalu Jest 
dużym wyróżnieniem, gdyż 
impreza ta skupia tylko zawo­
dowe zespołv artystyczne. 
Występy tódzktego zespołu 

włókntarskiego zakończyły się 
pełnym sukcesem. Zarówno w 
Bu: gas Jak ł w ill1nych miej­
scowościach Bułgarii widowi­
sk„ skladające sie z kilku tań 
ców folklorystycznych nagra­
dzane było serdecznymi owa­
cjami. 

Papież jedzie 
do Ugandy 

Jak donosi Agencja France 
Presse z Kampalt. w Ugandzie 
trwają przygotowanta do w!zy­
ty glow:v kościoła rzymsko· 
katolick!ego pap : eża Pawia VI, 
który przybędzie tu w najbliż 
>ZY czwar~ek. Weźmie on u­
dział w k·rnferencj; biskupów 
afrykańskich. 

z ostatniej chwili 
W so.botę późnym w leczo,rem 

(według czasu warszawskiego) 
nauk :>wcy w ośrodku Houston 
<1tworzyli pierwszy pojemn'ik z 
pr óbkami gruntu ks iężycowegą 

Zmobilizowano lł tys. poli­
cjantów, aby nie dopuścić do 
wybuchu ewentuainych incy­
dentów podczas pobytu pcezy 
denta USA n.a !'Kiplnacti. 

nowa powieść! j 
---·----

W pojemniku znajdowało się 
co najmniej 15 kawałków skał 
koloru szarobrązowego. Według 
dr Robtna Bretta k'>lor kh 
Jest trudny do akreślenia. Wy 
l(!ądają one jSlk bard:zo twa~<ie 
skały. 



Odznaczenia 
puńslwowe 
dla działaczy 

or gani zacj1 młodziezowych 
-;-.• sobotę odbyła się w War­

szawie uroczystość dekoracji 
grupy działaczy organizacji mlo 
dzieżowych - ZMS, ZMW, ZSP 
i KG OHP wysokimi odznacze­
niami panstwowymi, przyznany 
mi im przez Radę Państwa 
z okazji obchodów 25-lecia 
PRL. Dekoracji dokonał członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR - Józef Tejchma. 

• • • W siedzibie ZW ZMW spot­
kali się działacze młodzieżowi 
ZMW i ZHP woj. łódzkiego z 
przewodniczącym Prez. WRN 
Cz. Sadowskim. Za wieloletnią 
działalność w szeregach obu or 
ganizacji oraz wybitny doro­
bek w wychowaniu socjalistycz 
nym, odznaczeni zostali: R. 
Wójcik (ZMW) - Złotym Krzy­
żem Zasługi, A. Dąbrowski, A. 

Po 30 dniach trwania 
jubileuszowa wystawa przemysłowa Polski 
dziś zostanie zamknięta 

Dziś po 30 dniach trwania, 
zanu~n1ę~a zostaje w Moskwie 
wielka „Jubileuszowa wystawa 
przemysłowa' Polski 25 lat 
PRL". Wystawa ta, ciesząca 
się ogromnym zainteresowaniem, 
zarówno społeczeństwa Moskwy 

i innych regionów ZSRR, jak i 
czynników oficjalnych, była po 
ważnym wydarzeniem w stosun 
kach między obu sąsiadującymi 
krajami. 
Było to - jak wiadomo - naj 

więl<Sze .nasze tego typu przed 
sięwzięcie zrealizowane poza 
granicami kraju. Na blisko 30 
tys. m kw. powierzchni krytej i 
otwartej, na pięknym terenie 
Wszechzwiązkowej Wystawy O­
siągnięć Gospodarczych zgro-

Spotkania delegacji 
Komsomołu 

madzono ok. Z5 tys. eksponatów 
reprezentujących wszystkie pod­
stawowe dziedziny naszej pro­
dukcji. 75 proc. powierzchni zaj 
mowaly maszyny, urządzenia i 
inne wyroby przemysłowe. 

Filmy 
z Księżyca 

(Dokończenie ze str. 1) 
odkażeniu. Zresztą i tak podle­
gają oni kwarantannie. 

Pierwsze fil.my maj11 być wy­
świetlone we wtorek wieczorem. 

Personel naukowy w ośrodku 
w Houston przygotowuje się do 
otwarcia w specjalnym pomiesz 
czeniu dwóch pojemników z 
próbkami gruntu i skał zebra­
nymi na Księżycu. . :(. • 

Porozumienie 
o współpracy 
ekonomicznej 

naukowo-tech ni czne1 
Mitnister spraw zagranicznych 

ZSRR Andrięj Gromyko oraz 
minister spraw zagraniCZI)ych 
Belgii Pierre Harme.J podpisali 
w sobe>tę porozumienie o współ 
pracy ekonomicznej i naukowo­
technic1'nej między ZSRR a 
belgijsko - luksemburską Unią 
Gosp'}(!af"Czą. 

P ierre Harmel zna.jduje się z I 
oficjalną wizytą w Moskwie na 
z.a.proszenie rządu radzieckiego. 

Walki w strefie Kanału Sueskiego 
\V sobotę przed południem o 

godz. 11,55 czasu miejscowego 
wojska izraelskie sprowokowały 
kolejną wymianę ognia artyle­
ryjskiego, z dział czołgowych i 
moździerzy wzdłuż całego Ka­
nału Sueskiego - oświadczył 
rzecznik wojskowy ZRA w Kai­
rze. 

Pod ostrzałem znalazły się 

na izraelska włączyła do akcjl 
samoloty, które usiłowały za-
atakować egipskie stanowiska 
wojskowe po zachodniej stronie 
K;mału Sueskiego Artyleria 
pr2eciwiotnicza i myśliwce ZRA 
udaremniły próby nieprzyjacie­
la . 2 samoloty izraelskie zostały 
zestrzelone, a pozostałe zmuszo­
ne do odwrotu. 

Ismailia, El-Ferdan, El-Kanta-~---------------­
ra i port Fuad w północnym 
sektorze Kanału Sueskiego oraz 
Zielona Wysp;i, El-Adabia, port 
Tufik i rejony Jezior Gorzkich 
w południowym sektorze kana­
łu. 

Wymiana ognia, według rzecz 
nika, trwa i przybiera na sile. I 

Kolejny komunikat wojskowy 
informuje, że po południu stro-

Chłodnia składowa 
w Białymstoku 

Katastrof al na burza 

W 25 rocznicę wyzwolenia 
Białegostoku przekazano tam w 
sobotę do użytku nową dużą 
chłodnię składe>wą. Ten w peł 
n i n<YWe>czes.ny obiekt zbu<hwa 
ny został przez szwedzką fir­
mę na podsta.wle bardzo korzy 
stnej dła nas umowy. Tylko 15 
proc. kosztów budowy chłodni 
zapła<;i1iśmy . 11otówką, resztę 
spłacać będziemy w ciągu 5 lat 
do-stawami na szwedzki rynek 
mrO'ŻC>l'lek owoc'lwych i wa.rzyw 
nych. 

i trzęsienia ziemi 
do picia. Wody rzek poprzery­
wały brzegi 1 zalały rozległe 
obszary wskutek czego odcię­
tych jest 20 wiosek. 

Kaliszewski, H. $piewak z r 
ZMW - Srebrnymi •<rzyżami 
Zasługi oraz Cz. Tomczyk i B. 

Dobiega. końca wizyta delega-
cji radzieckiego Komsomołu 

Absallutna kwarantanna tr:oech 
astronautów rozpocznie się w 
niedzielę około a rano czasu 
warszawskiego w księżycowym 
laboratorium recepcyjnym. Po­
trwa ona do 11 sierpnia br„ je­
żeli dr Berry, naczelny lekarz 
czuwający nad stanem zdrowia I 
astronautów pozwoli im na ze­
tknięcie się ze światem ze­
wnętrznym. Po pierwszym dniu 
spędzonym ze swymi rodzinami, 
astronauci spotkają się z przed­
stawicielami prasy, 13 sierpnia 
rozpoczyna się ich triumfalne 
tou•mee po Stanach Zjednoczo­
nych. 

W wyniku katastrofalnej bu­
rzy, która nawiedziła w sobotę 
po południu wieś Inzing w po­
bliżu Insbrucku (Tyrol), wielu 
mieszkańców poniosło śmierć, a 
inni zostali ranni. Według 
p ierwszych wiadomości, na ln­
zlng, liczące 2.150 mieszkańców, 
runęła lawina błota i kamieni, 
zasypując połowę miejscowości. 
Doniesienia pierwszych ekip po 

W sobotę rano nastąpiło w 
Hongkongu średniego natężenia 
trzęsienie ziemi, które trwało 
kilka sekund. Do chwili obec­
nej brak jest informacji na te-

Faszystowski wybryk 
Jak donosi w piątek dziennik 

„L'Humanite''t grupa faszyzują­
cych młokosów włamała się w 
nocy z czwartku na piątek do 
lokalu Departamentalnej Rady 
Pokoju w Marsylii. Chuligani 
zniszczyli urządzema telefonicz­
ne, maszyny do pisania, zerwa­
li afisze poświęcone obronie po­
koju. 

Gazlerowicz Brązowymi ' 
Krzyzami zasługi. 

Przedstawiciele harcerstwa E. 
Wożniak i J. Staniszewski, ude­
korowani zostali Brązowymi 
Krzyżami Zasługi. 

M. Kr. 

Koncentracja wojsk 
Salwadoru Hondurasu 

Agencja prasowa UPI dono­
si, że Honduras i Salwador 
skoncentrowały nowe oddŻialy 
wojskowe na fronc :e wojen­
nym. UPI stwierdza, że żadna 
ze stron nie p'>nav.'1ała dz:ałań 
wojennych, ale n ie chciała się 
też wycotae z frontu, dopóki 
mediatorzy OPA nie znajdą roz 
wiązania tego konfliktu . Agen 
cja podkreśla, że w każdej 
chv.rm walka może wybuchJląć 
n.a nowo. 

Odznaki związkowe 
dla dziennikarzy 

pod przewodnictwem I sekreta 1 
rza KC WLKZM - Jewgienija 
Tiażelnikowa, która przebywa 1 

w naszym kraju od 18 bm. na 1 
zaproszenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Współpracy Organiza 'i 
cji Młodzie7owych (OKWOM). 

Po kilkudniowym pobycie 
na terenie Sląska i Zagłębia 
oraz Dolnego Sląska członkowie 
delegacji powrócili do Warsza 
wy, gdzie w sobotę rano spot 
kali się z przedstawicielami 
stołecznej prasy. • • • W Głównym Zarządzie Poli-ty-
cznym WP w Warszawie odbyło 
się w sobotę spotkanie kierow­
nictwa GZP WP z członkiem 
przebywającej w Polsce delega 
cji Komsomołu lotnikiem­
kosmonautą, bohaterem Związ 
ku Radzieckeigo, pik Borysem 
Wołynowem„ 

POGODA 
Wcze>raj w Łodzi znów zano­

t:>wano rekordową temeperatu­
rę - 32 stopnie. Po burzy na­
stąpiło jednak nieznac.zne o­
chłodzenie. 

Dziś temperatur" nadal bę­
dzie ba<"dzo wysoka i wynosić 
będzie 30 stopni c. Zachmu­
rzenie będ·zie umiarkbWE!!le i 

W siedzibie Zarządu Głównego, niewielkie. Możliwe przelotne 
Związku Włókniarzy odbyła się burze. Wiatry słabe zmienne. 
w sobotę uroc~ystość · C!eJ:<oracji ! Jutro nadal bardzo ciepło. 
odznaką zasłuzonego działacza 1 • . • . . 
tego związku 22 łódzkich dzien-1 .stonce dzis zajdzie o godzi-
nikarzy I literatów. Akfur~lik~:ł'«i·:i. Tl\ll! „1~._tl, a ;utr~ wzeJdZ\e o 
racji dokonała przewodnicząca I 3.'56. 
ZG Związku Włókniarzy - Bar- Imieniny obch<>Ózą Ju.l'ia 
bara Natorska. Na tal>a. (Z) 

p 

mat ewentualnych ofiar 
szkód. 

mocy wysłanych h<!likopterami ----------------­
do Inzing mówią o licznych o­
fiarach 

W ci11gu ostatnich godzin cen 
tralne rejony Peru nawiedziła 
fala wstrząsów podziemnych. 
Spowodowały one liczne szko­

dy. 200-tysięczne miasto Huan­
caya pozbawione zostało wody 

S milionów zaoszczędzonych 
cegieł rocznie 

to efekt jed1ego pomysłu inż. L. Maro 
5 mln cegieł zaoszczędzi się 

rocznie w woj. łódzkim, dzięki 
pomysłowi racjonalizatorskie-

Deleeacja kobiet 
radzieckich 
opuściła Polskę 

W sobotę odleciała do Mos­
kwy delegacja Komitetu Ko­
biet Radzieckich z przewodni­
czącą komitetu Walentyną 
Nikołajewą-Tierieszkową na cze 
le. Przedstawicielki kobiet ra­
dzieckich przebywały w naszymj 
kraju Il dni na zaproszenie 
Krajowej Rady Kobiet Pol­
slcicłl. 

mu dr inż. Leona Maro z Biu 
ra Projektów Budownictwa O­
gólnego. Wystąpił on z projek­
tem stosowania ;irzy budowie 
ścian piwnic, zamiast cegły -
elementów prefabrykowanych z 
betonu niezbrojonego. Elemen­
ty, których wytwarzanie podję­
ło Przedsiębiorstwo Produkcji 
Elementów Betonowych w Stry 
kawie po raz pierwszy zastoso­
wano przy wznoszeniu Jednego 
z budynków w Pabianicach. 
Badania wykazały ich pełna 
przydatność. Projekt dr inż. 
Leona Maro ma jeszcze tę zale 
tę, że elementy betonowe są 
uniwersalne - można je sto­
sować zarówno przy budowie 
parterowych agronomówek jak I 
1 5-kondygnacyjnych budynków 
mie$zka1nych. . 

Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego 
w Związku -Radzieckim 

Tournee Centralnego Zespołu 
Artystycznego WP po Związku 
Radzieckim rozpoczęło się kon 
ce1 tarni w Mińsku. W ciągu 
czt.erech dni zespól zaprezento 
wał mieszkańcom Mińska trzy I 
koncerty, przyjęte nadiowyczaj 
serdecznie przez wypełnione do 
ootatnieg'> miejsca widownie. 

Po czterod.niowym pobycie w 
Mińsku zespół odleciał do Le­
n ·ingradu. 

Pożarq 
+ We wsi Podolin pow. Piotr 

ków od wyładowań a.tm(1>fe­
rycznych spaliła się stodoła 
Mieczysława Kacperskiego. 'śtr~ 
ty wynoszą 15 tysiecy złotych. 

+ W Stanisła.wowie poW. Ra 
wa Maz:>wiecka od iskry z ko­
mina spaliła się stodoła i bu­
dynek m ieszkalny w gospodar 
stwie Jpzefa Reszke. Straty sza 
cuje się na 20 tysięcy z.lotych. + Od wyładowań atmosfe­
ryc:onych w go&podarstwie Te­
ofila Grabińskiego ze ws! Re­
dliny De>lne w pow. t~ask spa­
liła się stodoła ze zbiorami. (z) 

Kronika wypadków 
e Na ulicy Narutowicza przy 

skrzyżowaniu z ul. Sienkiewi­
cza '17-letnia A. Cyranka (Gie­
wont 7) potrącona została przez 
samochód osobowy. z ogólnymi 
potłuczeniami przewieziono ją 
do Szpitala Im. Bieganskiego. 

• Na ulicy Kilińskiego pod 
samochód osobowy wpadł nie­
trzeźwy 59-letni R. M. Doznał 
on obrażeń ciała. Pomocy u­
dzieliło mu Pogotowie Ratunko­
we. , 

e Nietrzeźwy, 43-letnl J. S. 
wskakując do tramwaju linii 
10/5 upadł na jezdnię. Przewie­
ziono go do Izby Wytrzeźwień. 

e Na skutek nieostrożnej ja­
zdy samochodem uderzył w 
drzewo przy ul. Brzezjńskiej R. 
Wagper. Kierowca doznał Użej­
szych obrażeń ciała, natomiast 
jego żona - Zofia i syn - Ja­
rosław doznali cięższych obra­
żeń i przebywają w szpitalach. 

e Na ul. Przybyszewskiego 
wpadł pod motorower 67-letni J. 
Stawarski (Suwalska 3), Dozn· 
on obrażeń ciała. Obrażenio1~. 
uległ także 16-letni kierowca. 
motoroweru. Obaj przebywaj" 
w 6zpitalu im. Pirogowa, (z) ~ 

„ h 
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W poniedziałek 
otwarcie 

tenisewych mistr ,estw 
Polski 

W poniedziałek 28 bm. o 
godz. 10 ~ozpoczną się mi-
strzostwa Polski w tenisie. 
Rozgrywki przeprowadzane 
będą na kortach w parku Po 
nia'towskiego. 

O godz. 17 nastąpi uroczy­
ste otwarcie mistrzostw. 

W sekretariacie MKT są do 
nabycia abonamenty na cały 
turniej (40 zł). Turniej zakoń 
czy się 3 sierpnia. 
Udział w mistrzowskim tur­

nieju biorą wszyscy najlepsi 
gracze Polski. 

Meldunki z łódzkich boisk 
W. Matusiak nadal prowadzi 

Za tydzień inauguracja sezonu piłkarskiego d~:~ra e~~Js:,yś~~~w~cr~r{s:i~~ 1:~ ~kr~~w(~~ra~~f~) 
Juz za tydzi.eń ro.>1poczną się 

rozg1 yw.1d u .IJ~i ;.>likar~•<.1eJ. 
Pila.arze prac;w..oie spęazlli o­
Kres' pi'zerwy letniej, przygoto­
wu;)ąc ·s1ą ao truduw sezonu li­
gowego i jak to zwykle bywa, 
wszystkie zespoły z pewnośc ; ą 
wy.«orzysta<Y do ma·ksimum mo­
z11 w-0sc1 uzyska•ni.a ja.I< DaJ lepszej 
formy. 

R<'>wnie C·i ęż.ko pracowalli piłka 
.rze toazk.lcl1 druzyn li l.g1 -
Lh.S i włokniarza. A oto plan 
zajęć obu ziesp'>łow na ostatni 
tydzleń. 

LKS Po pobycie w NRD szlifo 

I wal fo.rrne w sandom;erzu. J.Jz i­
siaj łóozcy pitkarze zakonczą o-

1 

bóz 1 w c1..rodze powrotnej o gp­
dzlnie 17.30 w Rade>m1u Mzegra 
ją towarzysklie spotkanie z miej-

borka do Kołobrzegu. Dystal16 
scowym zespołem ligi m.iędzyw'>- m<inka w II lidze, ndElll.niej jed- wyn0&ił 168 km. Oto wyniki: 
jeWódz.Jciej .Radomia·Kiem. Po.nad- na.k serca wszystldch kibic<'>w te I 
1.0 w srodę, 30 bm. pla·nowany go zespołu, a jest ich bard= I) Ga.c (LZS Ma.z>.ir.y) 3:44.37 
jest spa.rri·rig LKS w Warszawie wielu, będą zaiwsze przy Włóknia (z bonifikatą) 
z tamtejn:ą Polonią. Je:i:eli mecz rzu. Mamy nadzi eję, że pilka<'ze 2) Krzes>l0w1ec (Le!l' a) 3:4Q.11 
ten n.ie dojdzie do 5kutlcu, lo-

1 

tego klubu odwzajemnią się (z bonifikatą) 
dzianie rozegrają prawdopodob- !fwoim sympatykom pomyślnymi 3) Labocha (LLS Pon:iorze) 3:45.38 
n.ie w Sieradzu spotkanie towa- wynik.ami. (ms) .Cz bombka.tą) 
rzysk:ie z Wartą. 4) Backowskl (Stal) 

..., ~•~tr~~·ski' * * .jf 5) Kozłowski (Stal) 
~,erwszy mecz ·~ ~- 6) Hanusik (Polska I) 

LKS r;zegra w niedzielę, 3 7) Szurkowski (Polska I) 
9 ierpn<ia w Rudzie s111skiej z Piłkarze łódzk iego startu po-ze 8) Stec (Polska Il) 
Uranią. W pierwszej fazie roz- bywają obecnie na zgrupowaniu 
grywek LKS n.ie ma zbyt groź- ..., Skartyaku. Trwać ono będzie 
nych pnec'wników, rozgrywając 

3:46.00 
3 :46.00 
3:46.07 

dwa mecze z b"'n iaminkami U r a do 4 sieirpnia. 
n ią i Stalą Mielec na wyjaz- Zajf;o!a z zespołem prowad2li 
dach, a maj'l'C u siebie Zawi.s:z,i: były zawodnik ŁKS, znany tre-
i Aroon.ię. n.er m,jtr Lon~.n JlllneC!Zek.. 

Ciekawostki piłkarskie 
Przebywająca na Węgrzech by-

Dużo trudniejsze zact.ande w tej la r-ltig-0<wa pil•karska drużyna 
fazie spotkań mi&tl"ZOwsk ich stoi ROW Rybnik, rozegrała towarzy 

KLASYFIKACJA INDYWIDU• 
ALNA PO I ETAPACH 

I) Matusiak (Polska Il) 
2) Kulibin (ZSRR) 
3) Hanusik (Polska I) 
4) Gawliczek (LZS Pom.) 

17:02.03 
17:04.00 
17:05.08 
17:06.49 
17:06:58 
17:07.0i 
1'7:07.52 
17:08.01 
17:09.36 
17:09.42 

5) Górski (Polska Il) 
6) Bławdzin (Polska I) 
7) Kluj (Legia) 
8) Stec (Polska II) 
9) Kegel (Kolejarz) 

10) Szurkowski (Polska I) 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 5 ETAPACH 

l) Polska II 
2) Polska I 
3) LZS Pomoroze 
4) LZS Z ieloni 
5) Kolejarz 
6) Legia 

51 :l't.02 
51 :21.59 
51:32.22 
51 :33.22 
51 :36.19 
51:37.04 

l.OZPR 
przed Włókniarzem. LÓdzk i ben ia ski mecz z zespołem Ozdi K'.>has 
m inek zainallguruje sezon ligowy P. Dluz· ewsk1· !l'emisując 1:1 (l:O). Jubileuszowe imprezy 

Polska - l\lorUJegia 
w Lodzi trudnym meczem z eks- * * * INTERTQTQ 

Łodzi• pierwszoligowcem ROW (,nied? ie-
W la , 3 si.,.rpnia, godz. 17.30, ne sta .::. W meczu In.tertoto Wósła po-

dionie J><'ZY ul. Ki.lińskiego 188). UJ .3p0 em kon.ała Lierse (Belgia) 2:1 (2:0). Piłkarze Zagłębi'8 przegraU w 
Łódzki Okręgowy Związek Pił-lwojewództwat Z pytaniem tym Obecnie po pobycie nad morzem Jeden ze zwyci ęzców teg'!rocz- * * * Sztokholmie z drużyną Djurga.r-

ki Nożnej znaJduje się w trakcie zwróciliśmy si<; do sekretarza Włókni.a.rz p r zebywa na zgrupr nego Małego Wyśdgu Pokoj~ W Llrpsku, wobec 90 tys. wi- deon 1:2 (O:O). 
obchodów jubileuszu 50-lecia !st- LOZPN, p. Mariana Dąbrowskie- waniu tzw. dochodzącym w Ło- P. Dłużewski wst1w1ł do sekCJI dzów, rozegrany został między- to po~.stałe sobo!dl!e mec-ze 
nienia. W ramach uroczystości go. A oto jego wypowiedź. dzi. W środę, o godz. 16, na sta- kolarskieJ Społem i z. powodze- państwowy mecz piłkarski, w•ittó : „In ter toto . -
gościliśmy już w okręgu łodzkim - Główne uroczystości obcbo- dionie przy w. Kiltińskie~ 188 niem sta.rtu~e w ~upie młodzi - i rym . reprezenta.cja NRD zrem:So . Han~over 96 IFK Norlt'.>eping 
reprezt::ntację Smoleńska, Dynamo dów 50-lecia ŁOZPN odbęd11 się Włókniarz rozegra towa·r zysk ie ków. Osta.truo brał on udZ'la! w , wala ze Z.wiązkiem Radzieckim 3.2 (1.1). . . 
Bacau, odbył się Turniej Przyjaź- w końcu sierpnia i na początku spotkan·i e z drugim. .ze.społem ogólnopołsk•im wyśdgu w Elblą- 2:2 (1:1). F_C ~aarbruecken - Austria Wie 
ni juniorów oraz finał Pucharu września br. 27 sierpnia na stadio:LKS; W zespole Włokmarza wy gu zajmując 5 miejsce, 6 był den I.O (l:O). 
Polski nie ŁKS rozegrane zostanie mię- stąpi j~ż były zawodnik Orła, Miksa ze Społem, a 10 - Die- .KB Kopenhaga - Jednota Tren 

Jakie jeszcze imprezy czekają dzypaństwowe spotkanie Polska - Jaworsk•i. S'tler z Tramwajarza. cm I:! (l:O) .. 
miłośników piłki nożnej Lodzi i Norwegia. Uroczystości jubileuszo Następne mecze Włók<lliarza rów Kola.rze WKZZ zajęlti pie-rwsze Pływacy •. kolarze Vess -:- Esbiorg 4.:o (1:0). 

Polska prowadzi 
z Rumuniq 
w Pu.charze Galea 

we zakoóczy akademia, która od- nież nie będą należały do naj- miejsce w wyścigach młodzików, Szombierki zremnsowały z Go 
będzei się 13 września. łatwiejszych. Unda Tarnów na a 4 w juniorach. W grupie ju- d Anead 2:2 (1:1). 

W uznaniu zasług związek otrzy wyjeździe, Mot.or u &iebie i nbr&w wyróżnił się M. Majkow- trenuJ· ą w omu" Piłkarze Wiener Spo_rt ~lub zre 
ma sztandar od WKZZ, a najlepsi :'iląsk na Wyjeździe. Trudne więc ski z Głowna oraz Wychowalek n m :"?walti z zachodrnoniem1ecką 
działacze udekorowani zostaną od będą początki łódzkieg'> benia- ze Społem Pływacy Łodzi, ktorzy mają na• druzyną SPVGG Fuerth 2:2 11:1). 
znaczeniami państwowymi, związ- - --- - ----- -------- • t . C 1 j S WiedeńSki Rapid rozgnmił 
kowymi i Honorowymi Odznaka- I ~ekre~en ow~~ł ~a· .en tra ne b par szwajcarsk>i zespół Young Boys 

mi miasta Łodzi. Nasto:pnego dnia c z te r y s t u k a d r o w .• c z o' w sfę 1

~a z~~rupow"a;ii:z~:etrz:.i'.iy~f!'. 8 'kiri~· ha .Ted ta T reprezentacJa naszego miasta spot . Niestety, w mieście ty.m nie zo- 3,2 (!:).open ga - no ren 
ka się z goszczącą w tym czasie _ stały stworzone odpow1edn1e wa-

W belgijskiej miejsce>wości Kno w naszym okręgu reprezentacj11 • runki do przeprowadzania trenin-J · 
ke le Zeute rozgrywany jest je zaprzyjaźnionego Iwanowa (ZSRR). p„ynotowu1e 51•ę do spartak1·ady gów. i łodziame wrócili do swego I' BalceroUJ-k-. den z pótfinał6w tenisowego pu Ponadto goście radzieccy rozegra- &i!lo • rodzinnego miasta. Postanowlli .-
charu Galea. Nas.i młodzi teni- ją jeszcze jedno spotkanie w Hut oni treningi przeprowadzać na ba d b ł · s iści prowadzą w meczu z Ru- nie z reprezentacją tego miasta. Wyłoniona została około 400-oso po 15, RKS - 7, MKT - 6, Ko- senie Włókniarza przy ul. Kiliń- z O y puchar 
mu.n·ią 2:1. Niedźwiedzki pokonał Również w ramach jubileuszu, bowa gr':'pa naJ~epszych naszych lejarz - 5, Chojeński KS i Tram- sk1ego. 
Ma·rcu s:2, 9:7, Meres zwyciężył na terenie całego okręgu odbęd11 ~pł'r~owcow, ktorzy pr>:ygotowu- wajarz - PD 1. K<>larze ró".'nież zrezygnowali "I prezesa Anilany" 
Dumitresou 8:6, 6:4, Rumuni wy się spotkania towarzyskie. I tak pą Slf: . do. startu "". Centralnej ŁKS daje lekkoatletów, Budo- zorgamzowama obozu w Kallszu " 
grali natomiast grę deblową 4:6, m. in. oglądać będziemy mecz Spartakiadzie ~l~zieżowej. Z wlani reprezentowani są aż w 5 ze względu na trwający remont Z okazji u~oczystosci 25-4ecla 
7:5, 4:6, 7:5, 6:3. Włókniarz Łódź - ŁKS, LZS grupy tej będzre się rekrutowa,f. dyscyplinach sportowych, Start - toru. Zawodnicy trenować będą PRL, KS Anilana zorganizowaŁ 

W pozostałych meczach półfi- Niechcice - ł.KS, reprezentacja przeszło 200-osobowa reprezenta- 8, Społem - 7, Resursa - 4, AZS na torze w Helenowie i podłód•- bły~kawiczny turniej szachowy z 
nałowych wynliki są następujące: Zd. Woli - Start, Stal Głowno - cja naszego miasta. - 4, Gwardia - 3, Włókniarz - kich sz<;>sach. . j udziale~ ponad 40 zawodników. 
ZSRR pr;wadzi z Belgią 2:1, Hi Włókniarz Lódź. Ciekawe jest zestawienie klu- &, Orzeł - 3, Aninana - 3, RKS Wydaie się nam, ze w ŁC>dzl. i zwyc>ężyl mistrz Balcerowski 
szpania wyg,rata ze Szwecją 4:1 , Jak z powyższego wynika jubi- bów, które dostarczyły swoich za - 2, MKT - 1, Kolejarz - 2. względnie w mi':'jscowościach .Połn przed żółtkiem (Anilana), Kwieciń 
Czechosłowacja prowadZ'i 2:0 z leusz 50-lecia LOZPN otrzyma!' wodników do kadry: ŁKS - 74, Chojeński KS i Tramwajar7. - I. zonych w pobllzu naszego miasta skim (Tęcza) i Spisem (Anilana). 
Francją, a po pierwszym dniu piękn11 oprawę, godn11 jednego z Budo'lllllani i Start - po 42, Spo- Statystyka jest wymowna . - moż11a ze znacznie większym Triumfator turnieju otrzymał 
spatkanla Wielka lkytania najstarszych zwl.4zków sporto- Iem - 38, Resursa - 26, AZS i Swiadczy ona nie tylko o prężnoii powod~eniem zo.r.gai:tzować zgru-1 pir>kny puchar, ufundowany przez 
S'2lWajca!"ia wynok jest retniS<>wy wych nie tylk~ w Lodzi, alle I w Gwardia - po n, Włókniarz - 20, ci sportowej danego klubu. ale I powame niż „sia1c sie" n.a daleką pre~esa Anilany, mgr J. Głowac-
""l :_1_. -=--~-~-------P_o_l"_""· <• Onet - Jl, Anilana. i Widzew - Je&o -zechStronno6cJ.. (Dl Podróż. Ulł kiego. es) 
2' DZIENNIK ŁóDm ar DZ ~ 



Alojzy Biel 
z uwag• reJes1ruJemy wsey­

&t1'1e te głosy w N1em1eekie1 
Repubhc" FederalneJ. 1<tóre wy 
pow:adaja >le u real!zmem w 
polity~e zachodn1on1em1ec1u"l· 
za rzeczywistą tzn oparta na 
uznaniu ;:tatus ~uo. normal1-
zacJą •tosunkow • P<>lską · in­
nymi kra tam: socjahsty„znym1. 
Tak oo<tęp~wahśmv dawn:ej I 
tak oostępu1emy dns Ilość I 
waga polityczna tych głosów 

111leż1 nie od nas. lecz od roz 
woju •Ytuac1. pohtycz:i•l w 
l•ltemczech iachodmch. l'o test 
oczywiste. 

Rownie z:ro2wn1ałe powinno 
byc to. ze czujnie obserwuiemy 
działa lnosc tych stl .ach"Xln10-
niem1eck1cb. które dZ!ala)ą do­
kładnie w odwrotnym i< ;erun­
ku • rew1zie 15tn1e1ącego w 
Eu: ople <tanu rzeczy . pczede 
wszystkim ias rewizje 1Stn1eją 
cych gran1c, uwaza)a za naro­
dowe zadanie Bonn. 
Wśród :ych sil wa2ną ooz1-

cjt; zajmu1a ziomkostwa. 
Mozna by 1uz dziś ;oa pełnić 

cale tomy autorytatywnymi wy 
powledziamt zachodnioniemie­
ckimi, 2 ii:tórych wynika. że 
przesiedleńcy zostali w NRI'; w 
pełni zintegrowani pod wzlflę­
dem go1podarczym i społecz• 
nym I te w tej •YWRcji sens 
istnienia ziomkostw jest wyła• 
c2nie połitycsny. Szczególnie 
rwraca się przy tym uwagę na 
polityczna działalność funkcjo­
nariuszy zlomkosklch. Joa­
chim Besser w „Koelner Stadt· 
Anttlger" pisał niedawno: „Pa 
nowie funkcjonariusze. którey 
ź:vja i losn wyp~dzonych... mó 
wią o powrocie, a maJ11 aa mv 

ffl odweł.M Opowiadają 9ię po 
atrooM 1łupoiy, przeciwko 
prawdziwym interesom ladsi, 
którzy Ju* od dawna 11wałają 
Republikę Federałoą aa swoje 
strony ojczyste.„ Ducia bo­
wiem, który wyrała się " prze 
mówieniach łuukcjonarh1uy, 
to ducb odweiu_ a tym aa111ym 
ducb wojny". 

Ziomk'>stwa - ściślej m6-
' 'ląc przeróżni „rzecznicy" 
tjch organizacji - spelniaJą w 
NRF rolę stróżów prawomyśl· 
n4*ll poldtyczneJ, „Fracnlcturter 
Rundschau" opublikowała pout 
ny okólnH' „Związku Wypę­
dzonych", w którym władze te 
go związku zalecają członkom 
na l<oico nie maJą gtosować w 
nadeb ">dzącycb w1b0c'ach do 
Bundestagu. Czytam1 w tym 
okólniku: „Członkowie aaHyeb 
stowanysaeń nie oddada11 1we-

' So cłoeu aa alko10, kte: a) 
wypowiada Ilię za uznani"m re 
tlmu Vłbriehła jako drugiego 
państwa ołemlecklego1 b) sale 
ea rezypacJę s oiem1eckicb te 
renów w1chodnl"'b, ebce 1.r:ay­
Jąe stworzony •"'" RMJan w 
Europie środkowej .Catns quo 
jako estatecrny1 '"'Więdnie re­
spektuje I ur.na1e Unię Odry -
Nysy Jako „polska granicę za 
chednl~'', e) uwa:ta układ· mo-
11achlJskł aa ał-ałny c.,- nie 

.,rawłedlłW7"•"• Nutępują da-l 
aze punkty tego rewizjonistycz 
MIO dekalogu, a tak.ze il:on­
lttetne wskazania. w jałrl ąo-
1ób 11ależy &Walczać „poliCJ'• 
ków re&ygoacJi" · (,, Veraich­
tler">. którzy CłOSZłl wspomoia 
A" wyteJ poglądy, 
Można by powiedzieć l często 

rzeczywiście słyszymy ~ takie 
głos7 & Bonn - że tunłn!jona­
riusze ziomkoscy uzurpowali 
sobie tę rolę str~ów prawo­
myślności p :>li tycznej, że nikt 
ich do tego nie upoważnia!. 
Nie usłyszeliśmy jednak dotąd 
sensownej odpowiedi<i, dlaczego 
w takim razie ziomkostwa p0 
dz en dzisiejszy cieszą 9ię ofi· 
cjalnym poparciem rządu NRF 
i wielkich partii zachodn1onie 
m•ecklch. Nikt nie powinien 
się w Niemieckiej Republice 
Federalnej dziwić, że wiaryg'.ld 
ność różnych głosów zachod­
nioniemieckich na temat nor­
malizacji stosunków z Polską 
oceniamy także w tym lcontek­
śc1e. 

W Niemczech zachodnich mó 
wi sii; często o .„wielkim wkła 
dzie". Jaki ziomkostwa wnio­
· iły na rzecz „pojednania z na­
rodami Europy wschodnie)" 
prze2 t'>, te w tzw. "K~cie 
Wypędzonych" wyrzekły się u­
tycia siły w realizacJi „pra­
wa do stron ojczystych". Ma 
to stanowić swojegg rodzaju 
alibi dla rewizjonistycznej dzła 
lalności tych organizacji. 

Trzeba na to odpowiedzieć, 
że niemoinośt ażycia 1iły nie 
wynika s dobrej woli NRF, a 
już najmniej ziomkostw, lecz z 
istniei11cego w Europi" układu 
sił, z siły obronnej Układu 
Warszawskiego. Natomla1t cała 
działalność ziomkostw ożywio­
na owym „duchem odwetu", o 
którym pisał cytowany hl 
dzi„nn1karz nchodnioni„mie­
cki, zatruwa atmosłerę połi· 
tyczna w Europie. 

loży 

Inżynier Borucki trze 
dłonią trzydniowy za­
rost, aż chrzęści. Dzien­
nikarz zwalił mu się w 
najmniej odpowiednim 
momencie. Kaidy zresz­
tą moment byłby nie­
odpowiedni. On nre jest 
od tego, aby rozma­
wiać, oszczędza słowa. 
Każde może kosztować 
setki tysięcy, miliony, a 
nawet miliardy zło­
tych. 

Przesada 1 Jeśli nawet. to 
niewielka. Huta miedzi w Gło 
60Wie wyciągnie & budżetu 

aacodowego pare miliardów, 
a on jest głównym specjali­
stą od spcaw programowania 
Jej budowy. Specjalnie dla 
meaio utworzOlłO to stanowi· 
lko, dał sii: poznać jako do­
bry eraanizator, zna poza tym 
oa pamieć wiele procesów te· 
chnologicznych, wchodzi w to 
I rial i cement I - ostatnio 

miedź.. Słowem skarb 
dla przedsiębiorstwa, które ro 
bi ll:al"ierę, nowoczesny kiero­
wnik tnwestycji, ŻyWy kom­
puter. 

Nle miał czasu się ogolić, bo 
całą noc 2 czwartku na piątek 
jechał do Warszawy, aby bro­
nić Interesów załogi przed ko· 
miBją arbitrażową. Inwestor po 
gania 1 słusznie: budujcie 
hutę szybciej - ale jak przyj­
dzie co do czego, Die chce po­
nosić dodatkowych kosztów. 
Jakże to - mówi Borucki - za 
loga pracuje na medal, wyko­
na plany przed terminem, go­
spodarka narodowa otrzyma 
miedt o p6I roku wezesniej niż 

to aakładano, a ludlde nie ma-

• 
I 

Jerzy Katarasiński 

Ją mieć „trzynastki", oo wy­
niki ekonom.ic~ue przeds1ęb1or­
stwa będą, o ironio, gorsze? 

Stwierdza to oez emocji 
bez zacietrzewienia, w ogóle 
twardy iest, ale spokojny. W ie. 
że musi wygr.ić, bo prosty ra­
cllunek wskazuje, iż miedz jest 
cenniejsza od koniecznych, wy 
liczon_ych zresztą kro•kim o­
łowkiem, kosztow dodatkowycll, 
ktore przyśpieszenie budowy 
musi za sobą pociągnąc. Go­
mułka powiedział: pierwszy e­
tap budowy nuty trzeba ukon­
czyć do roku l97l. Borucki 
twardo się tego trzyma. Prze­
ciw niemu są fetysze biurokra 
cji i niedoskonały system za­
rządzania, za ni.ID jednak lo­
gika, gospodarskie spojrzenie 
na gospodarkę i ludzl<ie - na 
ludz.1. Będzie uzasadniał swo­
je racJe nie przed tą komisJą, 
to prze<l inną, aż swoje w~­
depcze. 

Nie mówi tego wszystkiego, 
W ogóle nie chce, aby cokol­
wiek 0 niro pisano. Powiedzia­
no mi kiedys, ze to cecha po­
l<olenia, które przekroczyło 
czterdziestkę, wiele przeszło, i 
o sobie będzie miało czas mó-
wić dopiero n emerg1urze. 
Wyłuskuję więc uogolnienia. 
szukam cech charakterologicz­
nycll, nielojalnie podchwytuję 

półsłówka, konkrety, analog"'· 
lnzynier Borucki drugą noc, 
z piątku na sobotę, Jechał z 
Warszawy do Głogowa, aby 
rankiem stanąć na budowie, 
mimo że kazda biuro1<racJa 
pozwoliłaby mu pójśc spac. 
Nie doliczy sobie godzin nad­
liczbowych, me dba o .ne. Nie 
chce rozmawiać z dziennika­
rzem, boi się, aby ten nie na­
pisał o nim Jako o kims wy­
jątkowym, wstydziłby się tego 
wobec kolegów, którzy prze­
szli przez Nową Hutę, zap_ory 
na Sanie, Konin, Działoszyn, 
Tarnobrzeg, Puławy, Płock .•. 
Dziennikarz napisze więc, zgo­
dnie zresztą ze .:JWoim sumie­
niem, że inżynier Borucki nie 
jest kimś szczególnym. Ot po 
prostu - Jeden z pokolenia lu­
dzi, którym idzie Już na piąty 
krzyżyk, wyniesiony wyże) dzie 
Id zaletom charakteru, znajo-

mości zawodU 
okolicznościom. 

- To moJe „dziś" tączy się 
z przedwoJennym .,wczoraj" -
powie Borucki, gdy Juz się o­
swoi z mysią. że Jednak przyj 
dzie mu się spowiadać ze ~w•„ 
go zyciorysu. Patriotyzmu 
uczyłem się jako mały br7.dąc. 
w ha rcerstwle. 

Miał IS tai., gdy wybuchła 

wojna; zaraz też z kole"ami 
z Gimnazjum Mechanicznego 
w Częsrncllowie zaczął tyC do­
rosłym życiem, może nawet nie 
zdając sob•e z tego <prawy. 
Wybor nie zawsze Jest w tym 
wieku świadomy, decyduje o 
nim wiełe okołicz•1osci. ł dziel 
nica 1niasta, w której człowiek 
się urodzi. i atmosfera domu 
rodzinnego, koledzy. Obsłu­
giwał krótkofalówki zapewnia· 
jące łączność na terenie mia· 
sta. Póżniej ucieczka na wscbod 
- dotarł z kuzynem do StareJ 
Wsi kolo Bychawy w Lubel­
skiem - i powrót do rodzinne„ 
go miasta. Tu praca w , bucie 
0Częstocbowa" i jednoczesne 
\Vykonywanie zadań zlecanych 
przez organizację podziemną. 
Obserwował lotnisko, posterun­
ki, prz!'kazywał dane sekcyj· 
nemu. Wrogiem był oku­
pant: wszysc}'., którzy wystę· 
powali przeciw niemu, byli 
przyjaciółmi. Przeszedł oóźniej 
szkolenie wojskowe w NOW i 

było eusu na refleksje. Szyb· 
ko zdobywa dyplom czeladni• 
czy ślusarza maszynowego I 
w 1948 widać !(O Już na stu· 
dium wstępnym Politechniki 
Sląskiej. W pięćdziesiątym trze 
c!m ma w ręku dyplom inży· 
niera budownictwa, specjaliza· 
cję - konstrukcje stalowe. La 
two to dziś powiedzieć - ukoń 
czyi studia - ale kiedy sle że­
nił, koledzy musieli wyposa­
żać go w garderobę... Pierwszy 
zarobek świeżo upieczonego In 
żyniera wynosił około 1500 zł. 
- Dziś cele materialne odgry­
wają większą rolę. Nie pytało 
się „za ile"·- Ambicją było o­
trzymanie trudnego zadania 
zamyśli się Borucki. 

Nakaz pracy skierował go do 
zabrzańskiego „Mostostalu". W 
parę miesięcy później prze­
niósł się z przedsiębiorstwem 

do Poznania; panna młoda ma 
siała zostat w Częstocbowie. 

Na szczęście trafia m• się pra 
ca w rodzinnym mieście: wra• 
ca jui Jako zastępca klerow· 
oika Jednej s budów w Hucie 
Im. Bieruta. Dalsze awanse kro· 
Ja się szybko - zostaje koordy 
natorem budowy aglomerowni 

w teJt" hucie, a w l95ł trafia 
jat jako g~wny Inżynier aa 

w 19« trafił przez tę organiza• 
cję do AK. Chodził z grupą Mar I 
cina (M. Tarchalski) w rejonie 
włoszczowskim, później w po• 
wiecie radomszczańskim. W lu• 
tym 1945, po wyzwoleniu, wstą 
pil do 28 pułku piechoty IX 
Dywizji li Armii WP. Jako fi· 
zylier dotarł nad Nysę i został 
ranny w boju pod Budziszy· 
nem. Szpital, koniec wojny, 
przejście z jednostką do Lań• 
cuta, dalej do Przemyśla, walki 
z bandami. Ot i cały jego mln 
dzieńczy życiorys. 

- Barwne szczeg1!y? Nle, nie 
ma takich. - Po prostu robiło 
się to, co się powinno robić. 
To wszystko, cała filozofia .• , 

Dla niego ! jemu podobnych 
wojna skonczyła sfę dopiero w 
1947. - Coś zostało z tych lat 
odległych od tnżymeryjnej ścl­
słoścf sformułowań. - Jakieli 
słowo, jakiś pejzat, wywołuje 
wspomnienia. Uczestniczyłem w 
tym, ale I dziś nie moeę do 
końca pojąć różnych dróg mo­
jego pokolenia. Tyle lat trzeba 
było, abyśmy się zeszli razem, 
na tej samej drodze. Czytam 
wszystko co napisano o n woj­
nie, o okresie powojennym, sta 
ram się odnaleźć wszystkie 
ścietkl tych, ktorzy p rzez dłu­
gie lata szamotali się z sobą. 
Ecl>, było, minęło .. , 

W c.zterdziestym siódmym nie 

ł 

• ł 

budow' cementowni w Ocro­
cbieńcu. Z cym samym stano· 
wlsklem przechodzi do 
townl Rudniki i Huty 
cie. W CeJ ostatniej 

Cemen· 
zawiei 
zarab10. 

sobie na Srebrny Krzył Zasłu · 

eł: adaJe mn si' razem ze 
zcraoym zespołem w:ybudowat 

T
ak, tak panowie. Zostaliśmy zdemas 
kowani. Nie pomoze napinanie bicep 
sow, oburzenie. grożne miny „pa· 
na 1 władcy". Musuny niestety, 

zeJsc z piedestału, na ktory wdrapalismy 
się z takim trudem Jeszcze w epoce ias­
kinioweJ. W dzisiejszym rozgorączkowa­
nym swiecie. pełnym rozmaitych wstfzą 
sów, kryzysów i stressów, okazało się, 
że to nie kobiety, ale wlasnie my - męz 
czytni - jesteśmy „puchem marnym" ! 
płcią slabą. 

.w skim,ilf1M.wa11yell waT11111rae11 
,.studnię" - pomieszczenie clla 
~dseń cłągłeco odlewania 
stall. Była to robota trudna l 
prototypowa, ale Inżynier Bo• 
rocki przywykł Jut, że kieruje 
co ń• cam, gdzie aast•plła, 

lub może nastąpić awaria. Tak 
było w Ogrodzieńcu, w cemen• 
towoi Rudniki. Nie miał okazji 
ukończyć tych budów, bo zno­
wu cdzieś coś nawalało ••• Spo• 
tyka się z takimi samymi jak 
oo, cbętnie Ich wspomina, mó· 
wł, te bez nieb nie byłoby je­

go, Technik Zdzisław Sidor z 
dwoma, albo i ze traema Krzy. 
żami Zasługi, iużymer Janusz 
Mazuś (skończył studia zaocz• 
oe - to trzeba docemć), mistrz 
Edward Kijo, z którym prze­
szedł przez cementownie „Wiek" 
i Rudniki, technik Teofil Zaja 
dacz, konfrater jeszcze z party• 
zan tki, ty le że a AL. 

Nie powiem, tak na oko, nie· 
żle mu si~ teraz powodzi. Sred 
nio, z preffilami itp.. zarabia 
miesięcznie 6-1 tysu;cy złotyeh, 
Ale zona llle pracuJe, zwolnio­
na została parę lat temu w ra­
mach kompresJi etatow, Ma 
dwie córki, mieszkanie w No­
weJ Soli, do ktorego przeniósł 
1u: wreszcie z całą rodzin11, żo· 
na Jednak narzeka, ze na czwar 
te piętro woda nie doch~zi 
l cboe Jest łazienka, trzeba 
chodzie do łaźni. Rodzina to 
wazna rzecz dla człowieka, któ 
ry ciągle Jest gościem w do• 
mu i odczuwa z tego powodu 
wyrzuty sumienia. Nieraz ta­
kie czwarte piętro może zade­
cydować o tym czy budowa o 
parę kilometrów dalej będzie 
miała lepszych lub gorszych 
tacllowców... Borucki klnie -
że też można było wybudować 
bloki mieszkalne, nie zabezpie­
czywszy równocześnie dopro· 
wadzenia wody. Nie - prze­
praszam - nie .klnie, tu mnie 
poniosło - a Jesli to czyni, to 
tylko w duchu. Wyobrażam 
sobie jednak, że jego - fa­
chowca od programowania -
musi kłuć serce kiedy odkrę-

Niedzielny 
magazyn 
"Dziennika 
Łódzk1ego• 

(:a kurek, a tu nic .•• 
Bo tnzymer Bolesław Boruc­

ltl cem przede wszystkim tad, 
porządek. Chciałby , aby cała 

Polska to ceniła. Na budowie 
• w domu . 

A teraz. kiedy dziennikAr2 
przestał go wreszcie maglować. 

pójdzie do domu. Ogolić się. 

Ta przy kra detronizacja nie jest zresz­
tą niespodziankq. Od pewnego czasu przy 
gotowywała nas do tego medycyna, oba­
lając systematycznie powszecnne przeko­
nanie o męskiej sile, wytrzymałości i ze 
laznym zdrowiu. Muszę przyznac, że do 
niedawna - podobnie Jak większość osob 
ników mojej pici - lekce sobie wazy­
łem tego typu domys~y i inwektywy. 
Dopiero niejaki pan Kennetll C. Hutchin 
swoJą ksiązką „Mąz tez człowiek" dobił 
mme clloć me pogrązył w rozpaczy 
- ostateczme. Au10r apeluje bowiem do ... 
ton, aby jako istoty silniejsze dbały o 
nas nieco lepie) szczegolme jeżeli 
przekroczyliśmy 41l. Jestesmy bowiem - po­
wiada otwarcie pan Hutchin - „kruchy­
mi istotami, ktorycb siły trzeba oszczę­
dzać", a w walce z grozą cym! nam nie­
bezpieczenstwami, silna i odporna żona 
powinna występowac jako „bufor i amor­
tyzator". Wszystko to nie byłoby dla 
nas z pewnością niemile, gdyby nie tak 
ty, które autor przywołuje na pomoc 
chcąc przekonać do swoJej teorii wszyst 
kie żony. 

wewnętrznych. A pod tym względem 
mężczyźni są istotami delikatnymi. w 
wieku lat 40 znacznie częscieJ niż kobie­
ty ulegają różnym schorzeniom I to "' 
zakresie wszystkich układów narządo· 
wych. Siedmiokrotnie częscieJ cierpią n" 
chorobę wiencową, a ponad 2-krotni• 
częsciej umierają z powodu chorób płuc 
i przewodu pok.irmowego. Nadciśnienie 
tętnicze jest równ!ez 2-krotnie częscieJ 
powodem śmierci mężczyzn niż kobiet ~ 
liczba mężczyzn umiera .lących w iak 
zwanym średnim wieku przekracza 2 raz' 
liczbę kobiet. mimo ze jeszcze przed UK· 
laty cytry te były niemal równe. 

rolu - wewnątrz na jważmejszycłl do życia 
tętnic. I to właśnie wydatnie skraca !Ulm 
życie. Ale me tylko to. Zony na przy­
kład rzadz1e3 cterm" na .:horobę w1enco­
w~. pon1ewaz w1ęceJ pracu1ą fizyczni~ niż 

lch otyll . przy·„tązam do blarowy.::h krze· 
,;el mężowie. DodaJm~ w1.:c do list; męs 

kich przypadłości oslabia3ących >praw­
ność m ięśma sercowego: orak ruchu I 
ospały tryb życia, nadużywame alkollolu, 
kopcenie bez umiaru pap1erosów. a prze­
de wszystkim prze;adan1e się, hodowanie 
brzucha 1 absolutna niechęć do regular­
nej gimnastyki. 

- Czy uważasz swego męża za silnego 
mężczyznę? - pyta podstępnie pan H. -
Czy opierasz się na jego zdaniu o włas­
nej sprawności, czy sądzisz, że musi być 
silny, gdyż jest mężczyzną? Jeżeli tak, to 
podobnie jak twój mąż jesteś w błędzie . 
Potężne bicepsy? - owszem - ale zna­
cznie ważniejsza jest sprawność narządów 

Dlaczego ta,l< się dzieje? Czemu akurat 
my jesteśmy tak bardzo poszkodowani? N• 
•traconej pozycji stawiaj ą nas ponoć hormo 
ny - gruczoły wydzielania wewnętrzne · 
go - rządzące procesami rozkładania tiu · 
szczów w organizmie. U kobiet gruczoh 
te działają nieco Inaczej niż u mężczyzn 
1 powodują lepsze przyswajanie I odkła­
d a nie większości tłuszczów w tkance pod­
skórnej. My natomiast gromadzimy więk 
szoś" półproduktów procesu przemiany 
tłuszczowej w postaci złogów choleste-

D 
latego tez. wychodząc t zalozenla, 
że mężczyzna jako taki - me )est 
w stanie rozpocz4c skuteczne; walki 
z samym sobą - pan Hutcllin woła 

na pomoc żony oświadczając. że ,.lepiej 
1est żyć długo trzymając się żoninej spód· 
nicy nit być swobodnym w zaswiatach". 
W sprawach zdrowia mężczyzna jest bo­
wiem gorszy niż dziecko i szczęśliwl Ci, 
k•óryml żony potrafią kierować. Wielu 
ootrzebuje zresztą bardziej dozorcy niż 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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Józef Potęga 

Na gruzach 
Zwiedzających prowadzi się dziś nad ka­

nał niejako rozpoławiający fabrykę, któ­
rym I dziś jeszcze - przy użyciu barek 
- wywozi się największe konstrukcje tu 
wyprodukowane. Kanał. Jak kanał: długa 
wstęga brudnej wody osaczona obmuro­
waniami. Tyle zostało z hitlerowskiej 
stoczni „Schichau-Werke" funkcionujące.I 
w ówczesnym Elbin: spłachetek brudneJ 
wody. 

A przy tej wo<;lzie, tu i tam, i jeszcze 
da1ej w innych rejonach odbudowu;ącel(n 
się polskiego Elbląga. wyrosły dosłownie 
z gruz:'>w wielkcie hale fabryczne, tętniąre 
jazgotem maszyn. rozświetlane iskrami 
roztopionego metalu. 

Wszystko to można zobaczyć na ekra­
nie zakładowego kina - całą tę drogę el­
blaskiego „Zamechu": od żałosnych resz­
tek stoczni i fabryki zbrojeniowej, która 
zasilała hitlerowskie kompanie, by razem 
z nimi doczekac niesła,.vnego kresu, po­
przez niewielką odlewnie żeiiwa produku­
jącą prymity wne klocki hamulcowe do 
w;igonów kolejowych, poprzez funkcjonu­
jącą na początku ~at pięćdziesiątych wy­
twórnię pro•t~·ch elementów statków mor­
skich ,aż po dz:eń dzisiejszy, aż po współ­
czesny „z~mec-h". 

A współczesny „Zamach" jest potentatem 
w skali europejskiej renomowanym 
i szanowanym wśród fachowców wytwór­
cą turbin napędowych (poruszająt'ych np. 
okręty) i energetycznych, bez których 

zapału, fantazji i .•• odwagi. Dzięki nil"ll 
elbląskie turbiny produkują dzi!i energię 
elektryczną w elektrowniach Turo5zowa, 
Adamowa Pątnowa, Lodzi, Tomaszowa ... 
Dzięki ni~ i oczywiście dzięki rzeszy ro­
hotników - .,złotych rączek". dla których 
nic jut nie je~t zbyt trudne. 

W 1945 roku w Elblągu. który po tygod­
niach oblężenia był właściwie kupą gru­
zów, mieszk•ło czy też przebywało. 45 Po­
laków Hitlerowcy, na osobisty rozkaz 
swego fuehrera zamienili w twierdzę to 
piękne, stare miasto n hol(et;v ch traciv<":ech 
i gl1;bokich histnr;vczr>ych związkach 
z Polską. Mote postanowili zginąć wraz 

'' 
Schich au 

-Werk e" 
elektryfikacja kraju i zaspokoicnie rosn<1- z nim, bo przeczuwali, że i tak musi ono cych potrzer- r,nspo<iarki naroclowej w z~- wrocić do Macierzy? 
kres'e energii elektryczne.i byłoby niemo- Dziś Elbląg zaleczył głębokie rany, od-
żliwe. budował gmachy, & przede wszystkim .od-
Początki i w tej dziedzinie były skrom- budował polskość. Mówią tu: „Jestesmy ne i właściwie mało obiecujące. 19 Lat te- Republiką Elbląską" i szczycą się t;v"} mu zakończono pomyślnie fabryczne pró- określeniem uzytym pierwszy rnz gdzies w Warszawie podczas ż<irtobE~rej rczmo-by turbiny napędowej oznaczonej s~·mbo- wy. Mówia też: „Nie ma F.ll blą!\a bez „Za-lem TN-0 o mocy„. 0,45 MW (mega'"ata) mechu"„ „·. 1 rzeczywiś:ie. 7.adna pow8z-

- 0 takie małe nic ... ", jak rt~;ś m6wia ni'ejsz• ·1.nicJ'atywa nie obejdzie sie bez z rozrzev,rnieniem w „Zamechu" DziS t;I j f „normalnie" produku.ie się tut~.i turbir.v udziału tej wielkiej dziś, nowoczesne a-
energetycznP. o mocy 200 MW, zaliczane do bryki. 

To ttt przecież zainicjowano I przepro: 
wadzono (by w bie1.ącyP.' roku powtorzyc 
już po raz trzeci), Międzynarodowe Bien­
n„le Form Przestrzennych jedyne 
w swoim rodzaju przedsięwzięcie artystycz 
ne, w którym artyści "'.spółpracują 
z robotnikami w tworzeniu dziwnych mo­
że ale in tcresujących rzeźb zdobiących 
sk

1

wcry miasta. To „Zamech'.' . patronuje 
wszystkim poważniejszym inicjatywom 
kulturalnym miasta. Stanowi to prawdzi­
wy ewenement, bowiem w Elblągu inte­
l igencji humamstyczej jest ~a~dz? niewie­
le. Na skutek Jej braku własme mteh'(en­
cja techniczna z „Zamechu" zainicjov..·ałn 
w latach 1957-59 wielki ruch kulturalnv. 
Wysokie zarobki?! Tak, to dollrze. ale 
„gdy chleba dosyc, rośnie popyt na igr•v­
ska' # 

Jakin1 cudem zdołano ~,wydębić" w War· 
szawie kilkanaście n1itionów na budowP, 
kombinatu kulluralno-sportowego. o tyo1 
nikt tu nie chce mówić. 1'okJ.1.11.i1t t~.rłko 
z nielcłan1aną dun1ą wielki, bardzo nowo­
czesny budynek mieszt~zacy jedoczeitnit": 
dom kultury, salę teatralną, sale cimn~­
styczną, klub-kawiarnię i kitka innych 
ważnych obiektów. Które:i: w kol'tcu z S5-
tysięcznych miast ma stały teatr daj>1cY 
codziennie s1>ektakle przy pełnej wido" ni·] 
Któreż z miast tej wielkości zdołało poz~~­
skać dla siebie lak eKSJ.Wnowaha placów„ 
kę artystyczną jak Fillrnrmonia Narod•>­
wa, która w retrnach patronatu jest tu 
częstyrrt gościen1? l{tóreż z takich n1iast 
nla "ta.sną galeri( mttłarstwa, rzeźbv 
i graCiki oraz własną grupe artystów-111as­
tyków zwaną od galerii grupą „El'' 
i przejawiającą ożywioną dzialałność7 

Zbyt maJo, o wiele z.a mało n1y tu w 
Pohre centralnej wie1uy o Elblagu. Zbyt 
111aJ 0 iny tu w Lodz:i wienv; o tym, w ja­
ki sposób, sięg:aj~c najwyZszego pozio1nu 
arty~tycznego. przernysł może być współ­
cz:"Sn)'·m me~enasem sztuki. ,.Zamech 0 

i Ell>ląg zdaja się nam w te.i ń7.iedzinie 
dnstarezać, niedościgłych jeszcze, ale mo­
ż1j1'.·ych do osiągniecia wzorców. 

Nnjwyt~zy, swiatowy pPziom techniki 
i technologii wywołuje tutaj ostry głód 
wzruszeń typu hnmani~tYC7.ne~o. n:1d ~ .co­
\\·ym argumentem prze1nawiającym za 
SiłasznoScią tej tezy hęrlzie chyba „Głos 
Zamechu" - gazeta formatu i objętości 
naszego „Dziennika", redagowana ŻYW2& 
daleka treścią od wielu hermetycznych, 
c7.ęsto nudnych gazet zakładowych - po­
nieważ jest „robiona" z nerwem, facho­
wo... Widać, że gazeta ta żyje życiem 
„miaqta", którego spritwy pr, ''f Hlaq: zt:.ic. 
o którego sprawy wałczy - miasta kolo­
sów i koloc;~Inego poziomn fachowości, 
1niasta, które n;:u:ywa się: Zakłady Mecha­
niczne im Karola Śwjerczewskiego 0 za„ 
mech" w polskim Elblągu„. 

kolosów i pracuje si.e nad większymi... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••-•••••••••••••••-•••••••••••••••••••••-•••-•••••••••••••••••H•••••••••••••••••••••-••••••- f Kolosy„ .. ,Zamech" w ogóle nie zajmuje · Duże :z;naczenie w życiu mieszkanców i sznur. służący do podciągania lub opus,._ dej Rocy, lecz wyłącznie w jesienno-zimo-się już drobiazgami. Przemierzając hale ~ S k ł ~·. wyglądzie miast XIX w. odgrywało oświet czania latarni. w okręgu łódzkim spolyka wej porze roku, tj. od 15 września Ilio U fabryczne profan .:o chwilę ma możność A. O O OWS I lenie. Jest rzeczą zrozumiałą, że zbyt ską- my się z pierwszym raportem o zaprowa.- kwietDia. podziwiać olbrzymie obrabiarki o wyso- · 1 · k n · ·e d eniu stal h łat ń w s·e ad t821 r kości dwu pięter „dobierające się do skó-, pe oswietlenie sprzyia 0 zwie ~z~ 1~ 0
' - Jz k · d ~c · ł ar · i r ,zu w Lod •• Pewien przeloin w oświetleniu miast na-ry" niewiele od siebie mniejszym kawa- szczęśliwych wypadków, ut~udm_• i omu- ł a przeb.s awia ~ si~. sy~u~cl'a w · · "1• stąpil dopiero z chwilą zaprowadzenia Io- metalu. Kotw1'ce - coraz wi'ększe, bo Jak nikację 1 zmniej:;zało bezp1eczens WO 050- tatwo .•o ie wył o J'a„1c, Jebze I W miel s~if' lamp cazowych. Lampy gazowe ukazały .LU bis te mieszkańców. ym pter·wsz.e a1n py rewer ero we za ozo· do coraz większych statków budowanych j no dopiero w 1847 r„ a do roku 1859 było się w Londynie w roku 1802, w Paryżu w w krajowych stoczniach, śruby okrętowe, Rozróżnić można mniej więcej takje eta„ i<::h zaledwie 4t. w Tomaszowie Mazowiec- 1815 r., a w Wars-zawie w 1S58 r. Na te• tylnice. dziobnice, luki, pokrywy luków. py w dziejach oświetlenia: 1) światło wy- kim projekt o-iwieUenia miasta z 1835 r. zo renie okrt;gu łódzkiego, pierwszym mia-Na wielkiej planszy przy wejściu do jed- łącznie ksicżycowe, 2) świece, pochodnie i stał odrzucony przez magistrat. który uwa s1e1u, które zaprowadziło oświetlenie Ra ... nego z oddziałów „Zamechu" w~··m:.lowa- ~ latarki, 3) latarnie ulepszone, olejne czyli Zał, że latarnie w mie3cie „dla ubóstwa :cowe, była Lódź. WstP.pne projekty opra„ no schemat statku, „ na nim czerwona b rewerberowe, 4) gaz, 5) elektryczność. mies:tkańców 1 obszerności ulic są niepo- cowano w 1164 r., a 200 pierwszych łam:> tarba zaznaczono te elementy, które do- SO 1"e Rzad Królewski nałożył " 1820 r. obo- trzebne''. Ostatecznie trzy pierwsze !atar- zapalono w dniu 13 lipca 1889 _r. ol gwod~. starcza ,,Zamech". Jest ich duli:o. Il! duże, nie założono w tym mieście rlooiero w llH 21.30. Na Nowym Rynku (obecnie P · 0 -i ..• bardzo precyz~·J·ne. Sruba okratowa, o.· wiązek ponoszenia koszlów związanych z roku. Latarnie rewerberowe lii'łY w Jatach ności) uł<>ż<>no 8 lamp, na Starym Rynku średnicy czasem i kilkunastu metrÓw, mu· 1 zakladaniein i paleniem IanJp rewerbero~ pif"ćdziesiąrych XIX w. dość dro~ie. Cena 5 lamp. na całej dłUKOści uJicy Piotrkow· SI• ~i'eć łopaty o 1'dealnie -·ymodelo-·a- , „----. wych na urz~dy mułlicypalne i mieszkań- założenia J'edneJ· wynosiła 37 rubli. Po akiej 12 lampy, a rl!9Ztę J!rey wa~nieJ-,_ " " ców większych miast. Latarnie rewerbero- eh licach • nym profilu. idealnie .,wvważol'le", tak, I , • • we z końca xvrn w. i ttierwsEej połowy 1858 r. cena obni7.yla sie do ł rułtłi w szy u · aby przy maksymalnych obrntach unik- pOSWl8CłSZ XIX w. były duie, eT.tetokątne, miały związku :r; WYpt"aedab, lamp vrze'& maii;i- oi..cnie mija aetna rocznica zapalenła nąć nie1uzyjemnego efektu w n<>•taci nad- olejne lamtiy, zawieszone na wysokirh, strat Wars.:awy. Latarnie dawały ~wiatło vietwnych lamp gM1owych w Lod'&i, War-miernyeb drgań statku, przedwczesnere I • • • czworobocznych, drewnianych slupach, Na żółte, m<łłe i migotli-, a kołysanie wia- to więc poświęcić tej oprawie trochę uwa-zużywania się łożysk itp. wierzchnłku słupa znajdował sie pręt że- tru powodowało wylewanie oleju i niejed- gi, tym ba·rdsiej, że lampy rasowe wyu;ly ""'" __ , _____ " łazny zgięty w kabłąk z przytwierdzonym nolite natężenie światł11. Ze W7~1ł'dów jui z Uż)•cia i pnzoetaly tylko w pamie-A turbiny?! Na ten temat istnieje potęż- doń blokiem. Przez blok przeciągnięty był oczczęcłnościowyeb nie palono ich też kat.. ci starszych łod.•ian. na !~tera tura świat~wa, ciąg~e. zresztą uzn- .... -.-.-.-----.------.-.-.-.----.-.-.-.---.------,--. ___________________ ._ _____ ._ ____ .__,_._„,~ pełn1ana, pełna n1edom6w1en, zastrzeżeń , - • 

patentowych. Oczywiście w opanowaniu j "JESLI W CIĄGU NAJBLIZ- z o • ich prodll'kcji ważną rolę odegrały specja- I SZYCH DZIESIĘCIU LAT NIE y I e 
listycze instytnty naukowo-techniczne, NYICH I RADYKALNYCH ROZ I ZNAJDZIE SIĘ KONKRET- „ko I o rowyc h" jE.aBerlie~ Ale w końcu każd.ą z 3.łłGG łopatek wtho-, WIĄZAJ'ii PROBLEMU, WIEL-
dzących w skład teJ maszyny, trzeba z do- KA BRYTANIA DOZNA KLĘ­
kładnością do mikron6w wytrezowa~ z ka- SKI RASOWEJ, PODOBNEJ 

s?We, to jednak - zupełnie nie 
zależnie od osobistych przeko­
nań - w Wielkiej Brytanii wy 
raźnie występuje i to na bar­
d:zo poważną skalę, dyskrymi­
nacja ra"SOwa na terenie prt_.y. 
Autorzy raportu dużą uwagę 
poświęcają stosunkom w prze­
myśle, gdzie sprawa dyskrymi­
nacji przedstawia się najgorzej. 
Okazuje się, że „pracownik ko 
lorowy" ma Jedynie znikomą 
szansę awansu zaw'Xi.owego, a 
opła-canle się majstrom, by nie 
stracić pra<:y, na.leży do re1u­
ly, 

rych wpłyWO'WJ"Cb Pl'ZJ'w<ód..'Ó'll' w konsekwenc1! doprowadzil: -
wałka odpowiedniego stopu_ Bardzo krót· DO TEJ, Z KTÓRĄ OJlEC'<IE ko się to czyta, ale modelowanie w me- BORYKAJĄ SIĘ STANY Z.JE· talu takiej łopatki - to też oddzielna ga- DNOCZONE". 
łąź wiedzy. Zespól, w skład którego webo-; 
dzą pracownicy „Zamechu" i Centralnego 
Biura Konstrukcji Obrabiarek otrzymał 
niedawno nagrodę państw<>wą I 1topnia 
za skonstruowanie automatycznej maszy­
ny, opracowanie i wdrożenie nowej tech­
nologii obrabiania tych łopatek. Mówią 
tu, że bez tego wyprodukowanie kolou I 
TK 200 - turbiny, bH któreJ rozwój ener­
getyki w kraju byłby. jeśli nie niemożli­
wy, to w katdym rade bardzo trndny -

Taka jest konkluzja oD.szer­
neg~ raportu e>pracowanego 
przez BrytyjSkl Instytut do 
spraw Rasowych, poświęcone­
go problemowi Integra.ej\ spo­
łecznej t-zw, ktdnośoi koloro­
wej. 

Lektura dokumentu bynaj-
mniej nie napawa optymiz-

związkowych. do niebezpie=eństwa wybuchu z analizy sytuacji wynika wojny d-O!llowe-j. 
niezbicie że, za.cytuj~y: "Lud- w ra'Porcie zn~azly się rów 

ność kolorowa }est .ofiarą wy- nież dane, które &tawiają pod 
raźn.eJ dyskrymil!acji, lldecy~o- znakiem zapytania wiele utar-
wan~e gorzej aueszka, . drozej tych poglądów. Autorzy rapor 
pła~1 „za miesua.nla. mniej za- tu udowadniają mianowicie, że 
rab1a • wydajność pracy kolorowych 

W rapc>l'cle zwraca się uwa- im'.grantów kształtuje się gru-
it: na fakt, że d? roku 1986 b? powyżej przeciętnej, a ich 
ludność kolorow.i zwiększy się dzieci należą w szkołach de. 
o dwa miliony lud-z!, C7'yli sta najzdolniejszych I najlepiej u-
nowić będzie 4 proc. brytyj- czących się. Wypracowany 
skiego społeezeństwa. Problem przez „kolorowych" Wkład w 

Korespondencja 
nie dałoby sle zreallzowd. 

350 osób pracuje w zakładowym biurze 
konstrukcyjnym, a wśród nich 11! inży­
nierów - łudzi n-a ocół młodych, pełnych 

mem. Bo chat dowiadujemy 
się, :!:e jedynie IG proc. gry­
tyjczyków - relttutujących się 
prz,ewatnie z tzw. klas śred­
nich - posiada uprzedzen·la ra 

Na marglne<sle t<!j sprawy au­
ton:y raportu stwierdzają wiei 
~ nlebezpiec-zne zjawisko, a 
mlanowide, uprzed-i:enla ral!O­
we szczególnie siłne u n~któ 

więc będllie narasiał I może dochód narodowy jest propor-
stać się alarmujący dla stosun cjonalnie prawie dwukrotnie 
ków społee:zmych w Wle-lklej wytszy od wkładu po2JO!<tałej 
Brytanii. Autorzy raportu prze ludności. W zwią21cu z tym 
strzegają, żoe pmocwstawlenie dyskryminacja staje s'ę .)e&a-
spraw wł.asnenm biegowi m»e cze ba-rdziej kTZyn-ząca. 

własna z Anglii 

ROZDZIAŁ I 

ODKRYCIE BRACI N'AUDOW 

Niebo zaczynało się ledwie rozjaśniać, gdy 
Juliusz, starszy z braci Naudów, ukazał się 
na mostku barki. Najpierw pojawiła się gło­
wa, potem ramiona, a wreszcie całe. jego 
długa, wychudła postać. Czochrając nie cze­
sane lniane włosy, popatrzył na śluzę, w le­
wo ku wybrzeżu JeJ1llllapes i w prawo na 
wybrzeże Valmy. Skręcił papierosa i zapalił 
go w rześkim powietrzu świtu. Nad małym 
bistro przy rogu ulicy Recollets zapłonęła 
właśnie lampa. 

W szarości poranka żółta fasada wydawała 
się bardziej jaskrawa niż zwykle. Restaura­
tor Popaul, też jeszcze nie uczesany, bez koł­
nierzyka, zszedł na trotuar, by zdjąć żaluzje. 

Naud przebył trap i pomaszerował wybrze­
żem skręcając drugiego papierosa. Gdy jego 
brat, Robert, prawie równie wysoki i chudy, 
wyłonił się z kolei z kajuty, mógł już zoba­
czyć w oświetlonym barze opartego o ladę 
Juliusza, któremu gospodarz zaprawiał kawę 
porcją alkoholu. · 
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Można by rzec, iż Robert tylko czekał, aby 
powtórzyć gesty brata. Najpierw zwinął pa­
pierosa, a kiedy starszy wyszedł z baru, 
młodszy opuścił barkę, tak że spotkali się na 
środku ulicy. 

- Zapuszczam motory - oznajmił Juliusz. 
Całymi dniami nie wymieniali między so­

bą więcej niż dziesięć tego rodzaju zdań. Ich 
statek nazywał się „Dwaj Ęracia". Mieli za 
żony siostry bliźniaczki. Obie rodziny wio­
dły życie na wodzie. 

Robert z.ajął miejsce starszego brata w ba­
rze P.opaula, pachnącym świeżo parzoną ka­
wą. 

- Piękny dzień zagaił krótki i gnby 
Popa ul. 

Naud spojrzał przez okno na niebo, które 
zaczynało różowieć. W pejzażu nadbrzeża 
pierwsze nabrały kolorów i życia czubki ko­
minów na dachach. Po nich dachówki, cegły 
i bruk jezdni pokryty szronem ostatnich go­
dzin chłodnej nocy. 

Rozległ się terkot diesla. Rufa barki plu­
nęła kaskadą czarnego dymu. Naud położył 
monetę na ladzie, końcem palców dotknął 
kaszkietu ' i l'IUSZył z pawrotem na brzeg ka-

nału. Pojawił się śluzowy w mun<łurze, przy­
gotowując się do przepuszczania statków. 
W głębi wybrzeża Valmy dały się słyszeć 
kroki. lecz nikogo nie było widać. Z wm:­
trza statku dobiegały dziecięce głosy, widocz­
nie kobiety przygotowywały śniadanie. 

Juliusz ponownie ukazał się na mostkw i 
ze zmarszczonymi brwiami spoglądał w stro­
nę rufy. Robert ' usiłował zgadnąć, co mu tam 
nie szło. Załadowali ciosany kamień w 
Beauval. Jak prawie zawsze wzięli o kilka 
ton za dużo i już w przeddzień wypływając 
z basenu La Villette, by weJsc w Kanał 
Saint-Martin, mieli zbyt wielkie zanurzenie. 
Rozwarły się skrzydła śluzy. Juliusz sta­

nął przy sterze. Jego brat zszedł na ląd, by 
odczepić cumy. Sruba zaczęła się kręcić i, 
jak się obaj tego obawiali, poruszyla tłusty 
szlam denny, wyciągając go na powierzch­
nię i tworząc grube bańki na lustrze wody. 
Podpierając całym ciężarem żerdź, Robert 
usiłował odepchnąć statek od brzegu, Wyda­
wało się, że śruba kręci się na próżno. Slu­
zowy, jak zazwyczaj, czekał cierpliwie zabi­
jając ręce dla rozgrzewki. Rozległ się nagle 
zgrzyt. Robert Naud rzucił się ku bratu, któ­
ry osadził motor. Żaden z nich nie wiedział, 
co się stało. Sruba nie mogła zawadzić o dno. 
Coś musiał<> się w nią zaplątać, może stara 
cuma poniewierająca się w głębi kanału. Je­
śliby tak było, mieliby masę roboty z odcze­
pianiem. 

Robert zaopatrzony w llWO}ą żerdź skiero­
wał się na rufę. Przechylił się, usiłując w 
zmąconej ~odzie ciosi.ęgnąć śruby. podcąs 

gdy Juliusz poszedł nukać mniejszeco boa.­
ka, a Laurencja, jego żona., wystawiła głowę 
z luku. 

- Co tam? 
- Czy ja wiem.„ 
W milczeniu manewrowali obaj żerdziami 

wokół zaklinowanej śruby. Upłynęło kilka 
minut i śluizowy Dambois, którego wszyscy 
nazywali Karolkiem, zszedł na wybrzeże, by 
przyglądać się robocie. Nie zadawał żadnych 
pytań. Zadowalał się pykaniem fajki, której 
cybuch umocowany był nicią. 

Pojawili się przechodnie, pośpiesznie zmie­
rzający w stronę placu Republiki i pielęg­
niarki w swych mundurkach, zdtjające do 
Szpitala Swiętego Ludwika. 

- Masz go? 

- Chyba. 

- Kabel? 

- Bo ja wiem„. 

Juliusz Naud zaczepił coś bosakiem i już 
ciągnął, ale nie znany przedmiot zsunął się, 
a na powierzchni wody ukazały się obfite 
bat'1ki powietrza. 

Powoli wyciągał znów żerdź. Na jej zagię­
tym koi1cu ukazał snę wreszcie jakiś związa­
ny sznurkiem, owinięty w podarte gazety 
pakiet. 

Było to ramię mężczyzny, od barku do dło­
ni. Wyblakłe w wodzie, nabrało konsysten­
cji zdechłej ryby, 



MOWA NIE JEST JEDYNYM 
SRODKlEM POROZUMIENIA 
SIĘ MIĘDZY LUDŻMl. BY SrĘ 
O TYM PRZEKONAC, \VY· 
STARCZY POOBSERWOWA(" 
PAEIĘ ZAKOCłłANYCH. Bo te7 
pr7:ede wszystkim tanl. gdzie w 
g?"~ wchodza silne uczucia. ist. 
nieje atawistycznie niejako 
dziedziezou'' iezyk ~est6w. zaw 
sze wyrażaiac:vch te same 
wzruszenia - w sposób dla każ 
dego zro1umialy. jednakowo od 
czytywany i przy irlentycznych 
sytuacjach stale powtarzany. U 
zwlenąt ta wlRŚnie forma Po 
ro;r.umi•wanin gie je~t ject~rnle 
dosteona. ale jPdnocześn ie tak 
bogata. że 1tecydu.ie o ich U· 
trzymaniu sie przy iyciu ... 

Ow nie mówiony j~zyk re· 
stów i ruchów jest pnedmio· 
tern zainteresowania nowe.f łt'a· 
łęzi nauki - biologii zachowa-
ni" się. Dostarcza ona wielu 
Interesujących d"nych. s?.czegól 
nie odnośnie ukrytego w na­
turze Jn~zkiej świata 11ezuć i 
W"2ruszeń. 

O•tatnio dwaj :rngleJscy ~dep 
ci tej nowei nauki, Christo• 
phf'T, Bl'annigan i dr Dawid 
Humpbries wyodrębnili l ska· 
talogowali - w wyniku badań 
pt'Owadzonvcb pod kiernnklPm 
dr: M. <:"bance w Rirmine:ham 
- 13~ odrebnvch r:~stów. WYra· 
zów twarzv ·ruchów j!:lowy i 
ciała. Gest~ te - w~~ja~niA ia 
- •łuta nie tylko do WVT!lZl'· 
nia. o~omnej no~ci Tń'invC"h 
wzrn~?.eń. ~JP - co wi~<"ei -
w 1't"reeiwieństwłe do mowv. 
stosowanp !ta nieraz w sposób 
podświadomy. 

Po•ł11g11Ją si~ nimi zarówno 
dorośli, jak i ifzieci, przy C7.Ym 
w tvm ost&tnim przypadku ob­
serwada jest znacznie fatwie.i. 
•za. gdyi dziecko, szczeehlnie 
małe, wolne ie!lt od kompl„k· 
sów J zahamowań. -znieks·7.tałca 
jąeyeh u dorosłvcb naturalnv 
~oosób t:9l"'hOV\'ania się w okre 
ślonei sytuacji. Przedszkolak 
w komunikowanht sie 7.e świa„ 
tem 7.ewn„trznvm rzadkn J>O· 
sł"ll'"je sie słowami: i:esty i 
miny sa z rP!(nly jego POd­
stawowym ałatem. 

Tak samo jak rozzłoszczony 
dzieciak, dorośli, wysuwają o­
twart11 dłoń w kierunku osoby 
grożącej im sl1>wall>i, ale gest 
ten jest meświadomy I ledwie 
zauważalny. U kobiet np. w 
stanie nagłego podniecenia moż 
na zauważyć nagły ruch ręki 
do karku, pozorowany chęcią 
poprawienia włosów. C<>ś po­
doDnege zdarza się I u męż­
czyzn, zakłopota.nycłl ;jakimś 
własnym błędem. lluch ręki w 
słronę karku oznacza wowczas 
silne wzburzenie i napięcie. W 
takich przypadkach Brlwnigan 
I Rumphries radzą wszystko 
sp0kojnie rozważyć na aowo, a 
znajdzie sie praycayuę •.aJ:le­
go wzburzenia-

W toku rnważad obu aut<>­
rów nawet zwykły usmiech na 
biera nowego as)ltektu. Usmfech 
zwycza)ny P'>lega na podniesie 
niu do góry kącików ust. Ozna 
cza <>n wewnętrr.ne rozwesele­
nie danej OAOby; !llne oeoby 
nie wchodzą przy tym w ra­
chubę. TZ'w. „górny śmiech" 
(pQkazane są w uśmiechu gór­
"" •zęby) ma już charakter bar 
dziej t~arzyski; stosowany 
jest przy rozmowaeh między 
przyjaciółmi (niezależnie od 
płci), podczas gdy uśmiech 
zwyczajny jest ufmiechem do 
własnych myśli. Najbardlriej za 
cbęcający jest tr.w. „&zer<>ki 
śmiech", kiedy odsbnięte zo­
stali! Ztt6wno górne, jak I dol 
ne ~by. 1est on wyrazem we 
sołości zarówno 'Il dor06łyeh, 
jak i a dzieci ••• 

Mowa 
wet szeroki śmiech nie zawsze 
uznać można za przekonywają 

cy wyraz przyjemności bądf 

zdziwienia, jeśli nie towarzyszy 
mu podniesienie brwi. 
Także tnne wyrazy wzrusze­

nia wymagają delikatnego po­
sługiwania się oczyma. Dla wy 
rażenia smutku, brwi są zazwv 
czaj ściągnięte ku dołowi · na 
swych zewnętrznych krańcach, 

natomiast !>'"ZY zlo.9ci są śei:t­

gnlęte leu wewnątrz ..• 

Badania zachowania się pr„. 
wadzone przez biologów, mają 

już obecnie duże prakty.czne 
zna-czen1e w dziedzinie zdrowia 
p•ychicznego. Tam. gdzie rwy 
kła rozmowa załamuje się, bądź 
nie daje żadnych rezult.atów 
(wypadki schizotrenii. stany 
depresyjne Itp.), znajomość 

związków zachodzących między 

stanami uczuciowymi a gesta­
mi i minami służyć może jako 
pożyteczne narzędzie badaw­
cze. Odczytując właściwie ru­
chy palców i ręki. psychiatra 
znajduje mejednokrotnie klucz 
prowadzący do wyświetlenia 

tajemnicy tego, co dzieje się w 
psychice pacjenta. Zresztą na­
wet l wówczas. gdy istnieje 
moiłiwość ustoeg0 porozumie­
wania się z chorym, lekarz 
przeważnie uzyskuje lepszą tn„ 
formację o wynikach prowa­
dzonego leczenia z obserwacji 
gestów chorego n1z z w~'powie 

dzianych pnez niego słów. 

P 
ojęeie artyzmu na ogól nie budzi 
większych wątpliwości - każdy 
z ·nas z grubsza orientuje się, kto 
artystą jest. a kto nim nie jest. 

Ale zdarzają się zawody, które nie posia· 
dają zbyt ugruntowanej „marki" artysty­
cznej. Na przykład tkanie gobelinów i in­
nych tkanin - czy to jest sztuką czy nie? 
Czy artysta-tkacz jesl naprawclę artystą, 
ezy tylko biegłym rzemieślnikiem? 

Dla wielu bowiem osób artystą jest 
dziś pisarz. malarz, popularny aktor, u.a· 
wet piosenkarka o wątłym głosiku, ale 
tkacz? w czasach kiedy ma&zyny pr~e­
mvs:u włókienniczego zalewają iwiat mi 
liOnami metrów tk:111in o ·~ora2 piękuie J­
szyeb i barwniej•zych wzoraeb? Gdy w 
fabrykach pracuj11 przy lY<:b snaHyuacla 
miliony tkaczy? 

Prezentujemy więc dziś CaytelDikom 
g~i:_ łódzkich ti.aczy - arty~tów, zua­
nycłl w kraju I za granicą pod. nazwą 
grupy „AT". Oto jej c:ił1>12kowie: Z1>fia 
I.itak, Danuta Sieukiewiez, Anna Olczyk· 
Kocikowa, Cecylia Siółkowska i Stanisław 
Kowalski. Absolwenci P1u1stwowej Wyż· 
szej Szkoły Sztuk Plastycznyeb w Lodzi. 
Spotykali si~ na co d"ił'it, (łdkladali. pie: 
niądże na zakup warsztatów tkacł;;rch t 
krosien. Potem przyszły rzadkie począt• 
kowo wystawy ich tkanin. Dopier1> c<b 
w ł,odzi otworzono ~Iuze4m Historii Włó­
kiennictwa, zaczęli tworzyć „peloą pa­
rą". W sierpniu 1967 r. utworz)-li swoją 
grupę. Właściwie ;,zalegalizowali" ją, jak. 
małzeóstwo trwające od lat beo: ill.ul>I& 

Grupa „AT" to artyści skromni. W 
swoich poczy1iar<iach n.e dążq do zrewo· 
lucjoni,zow„mia wsp6lczesnej •zlukl tkac· 
l'iej choć nie cofcijq si<? przed eksperymen 
tern. w zaleu1ie zagra11icznvc11 mód arty· 
stycznych, jakim np. ulega nasze malar­
stwo, dokonują ~wia<lomego wybot·u.. 
swoim.i dziełami cn~ą slużyć 1po1eczeń· 
stwłl. w którym 2.y)q. Tworzyć zrozumia­
łą, wspólczes11ą historię naszej k1Mtury. 

Ale wróćmy do poruszonej na wstępie 
kwestii czy „tkacz to artysta?". Takie pyta 
nie w poprzedn;co epokacl1 byluby zb~d 
nc. w XVIII wieku Polska slynęla z ar· 
tystycznych manufaktur włókienniczych, z 
wielu artyst<'>W-tkaczy. Gobelin wyobraża­
jący sceny z mitologii lutl zdarzenia hi· 
storyczne cie;;zył się nie mniejsZYlll 

uznaniem widzów, ~ 
Bm!zil podziw nie tylko 
larsklch le\:z także dla 
Ich twórców. 

obraz malarski. 
dla wartości ma­
mozołnego trudu 

Pó:tnie1 następuje upadek. XIX wiek 
prz11nosi zwycięstwo brzydszej lecz faf1szej 
l szybszej w produkcii tkaniny fal>rycznej. 
Ale piękna sztuka „m.<tlowania rótnokolo· 
rową przę<lzq" nie umiera. Odradza się na 
poczqtk ·u XX wieku w Krakowie; wzory 
do sty-.izowanych „a ludowo kilimów pro­
;ekt>Lje wtedy sa"n Wyspiański. Wojna W 
JU4 r. znowu to tkactwo Ri~zczy - u.par· 
cie 1edmik od..adza sie ono w latach trzy· 
dziestych. Rok 1839, znowu wojna I oku· 
pacja, podczas której t!Jlko niewielka 
gn•pk,a artystów t>cala w Aloraw;cy pod 

KrakQWem gobeliny J>rZedstawtające. Ale 
widocznie w tkactwie arj/srtycznym. jak w 
innych gałęziach sztuki, ikwi ogromna 
sita, przyeiqgujqca ludzi, którzy chcą I 
umlejq upiększać świat. ~ okresie odbu· 
dOWlf znl$zczonego kraju. następuje w Po! 
sce Ludowe; odrodzenie, prawie gwaltow­
n11 „wybuch" _tej sztuki. l to o ogromnej 
sUe ut11stycznej, Już na pierwszej wysta­
wie w Lozannie„ (rok 19()2, Szwajcaria), 
polskie gobeliny, kobierce i kilimy zafas 
cvnowaiy Z<igranićę. Francuzi, wiodący 
ciotqd w tej dziedztne "'1Jm, musieli ustq· 
pić 1niejsca Pota·kom. 

Przy uoloładnych, o: rzemieillllczą oo­
kl&dnuścią wyprzędzionych gobelinach 
krajów " . starej tradycji tkactwa artysly­
czne~o - „Pobka szkoła" zaskoczyła 1.a· 
granicę swoją odmiennością. I we dziw­
neco. Zagraniczni artyści opracowywrtll 
tylko pr1>jekty swoich gobelinów, nat1>­
miast icll tkaAie pozo!ltawlali rzemieślni­
lwm. A polliCy projektują i tkajl\ saml. 

Po co nam ----

Tkanina rodzi się n nas wprost oa kro­
śnie tkackim. Jedynie w oparciu o 'lll'Y1-
ściowy rysunek koncepcyjnv, który pod­
czas tkania wzbogacają nowe pomysłY 
twórcy. Pomysły "•ykorzystujące ludowe 
tradycje, a także samą technikę tkania 
, prymitywność surowca. Poskręcana weł 
na łub len z okruchami zdrewniałej sło· 
my. nierówne sploty - dają efekty nie­
zwykle malarskie. niepowtarzalne już w 
innych gobelin„ch. To już nie jest tka­
nie: to malarstwo wełną., czasem nawet 
plask1>rzeźbienie ! 

Kiedy w stoczni buduje się statek mor­
ski, setki ludzi trudzą się nad nim cza­
Hein rok, r.zasetn dłużej. Zofia Litak z ~ 
&rupy .,AT" swój piękny gobelb1 „Pło- I 

nąca fregata tkała takze przez rok. 
Tkała san10Lnie w ciasnej pracowni 
obolatyn1i od szorstt<iej wełny rt:kan1i. 
Podobnie przez wiele miesięcy trudzą 
się nad każdym swoim dziełem inni 
członkowie tej grupy. 

Danuta Sienkiewicz, Olczyk - K<>ci-
kowa, Siółkowsl<a, Kowalski... Zmagają 
się z oporem surowca i własną artyst.y• 
czoą wizją. Ze zmęczeniem, które osiada 
na nieb co dzień jak tkacki korz. Zabie· 
gają o surowiec i barwniki, które ich 
gobelinom pozwoliłyby przetrwać dłużej 
niż ich życie. Za biega Ją po to, aby te 
piękne „malowane welną obrazy" zdobi­
ły wnętrza wielkich nowoczesnych gma· 
chów, budowanych przaz nasz kraj. A 
także sale Muzeum Historii Włókiennic­
twa, gdzie odbywają się wystawy ich 
dziel i sale przyszłych wystaw w R>:y• 
tnie, Mediolanie, Tunezji oraz w wielu 
W.Uych miastach całego iwiata. 

gestów 
: ni~~~nlech!o.ić p<>-~~~~ ~le,t,~;ika~f P~~~~n~~~ 
_ naiwne. l..i<lyby jedna.I< lt:IU prz.ez dh1g1 czas 
• UJąc je Oole<..-o il>a<'Zć), wiele pokolen z.nowu 
- np.: C;<y !>'>dział na rounna:;,a s;ę dziewo· 
: <lwie picie da}e żY· rodnie. 
: wym iMulom jaa;1eś ko Sil też r;atu.nk.L, któ = rzyscł., sens py\ania u- rych każd~ przedstawj 
: jawni się w całej peł cłel jt>St hermafrndy~ą 
: ni. Jeśli wwiem uzna - to znaczy jed.nocze. 
: my, że Gwupłc1owo$C śnie samceiu i samicą. 
: je:.t dla r;atu1~ków ko- Hermafr'.>dylaml są np. 
: rzy&tna, pon.ewa:t daje dobrze nam znane śli­= im mozność lepszego maki wWnicz.ki (zreoz­
: pr •ystosow.an1a się Glo tą wszystkie mięczaki 
: śrO<l)Wibka, ułatwat. - brzuchonogi, czyli 
: przeżycie i roa:w<>J r;a- gi·omada gaotropoda). 
: tunl<u, sprawa bęazie Mają o>ie jeden gruczoł 
: jasna. Wówcza.s odpo· oboj.n.aczy - produku­
: wie.my: Jstmenie dwóch jljcy zarówno jaja, jak 
„ pici jest wynikiem ewo i plemnil<i. Z:aplodnie­E /ucji, podział na istoty nie odbywa się co 

komórki płciowe są 
identy<:zne, 11ie można 
rozróżnić męs-kiej od 
żeńskiej. Częsciej Jed­
nak lomórki płciowe 
ró:i..nią się <XI siebie. 

O ile więc u więk­
szości gatunków wy­
st<;PLlją (choćby okre­
sowo) elemt'nty żeń· 
skie i męskie, to po­
dział na oddzielne o­
sobniki, samce i sami 
ce, nie jest regułą. Re 
gulą staje się dopiero 
na wyższych szcze­
blach rozwoju ewolu­
cyjnego. Dlaczego? 

nice indywidualne są 
większe. Te roznice 
mogą być przekazywa­
ne potomstw1.1, a prz~ 
cież różnorodność Jest 
cechą biologiczn:e nie­
słychanie wartoścbwą. 
korzystną dla gatunku 
Kiedy w rozmnazaniu 
b ierze udział dwoje ro 
dziców, ich wkład dzie 
dziczny zespala się w 
jednej komórce, nowej 
i różnej od komórek 
ich obojga. Daje to po 
czątek najbardziej róż 
norodnym i zindywi­
dualizowanym istotom. 
Z punktu widzenia ewo 
lucji, ud"Jsk0nalania sie 
gatunku - l Rka róźno 
rodność jest najkorzy. 
stn!ejsza. 

mę:>kie l żer1sll.ie U.t- prawda pa1·ami (osobni 
: 111eje, poi~iewa.~ jest ko ki >,ap!adniają się ied-
: rzystny Q.la ocganiz- nak nawzajem; sytua-
- mów. cja dość skomplik'lwa-
- Zanim jednak i.p1:ó- n.a!), ale nie możemy 
: bujemy rozważy(: te powiedzieć, czy Po<'ZCi 

koriyści, spytajmy, je- wy ślimak to on czy 
• s.t.cze inacaej: czy dru ona ... 
- ga płeć jest zawsze 11ie Wreszcie bardzo du­
: zt>ę<>nat Zdaje •'<:. że żo Istot rozmnaża się 
: wiele ssób odpowie- prze-z po<!zial (tak jest 
: działoby twlerdZ<1co. u bakterii, glonów, 
:: Tymczasem odpowiedź drożdży, wielu pierwot 
: jest właśnie negatyw- niaków), przez pączko 
; na. Dla rnrnnat.an!a w~nle lnp. stułbia) czy 
- żywych istot nie zaw- (u rofil•ln) Weli':etatyw­
: sze )""t konieczny P<>- nie - prz"'Z bulwy, kią 
:: dział osobników lła 2 cza Itp. Np. truskaw-
• płcie. Znamy także pro ka wypuszc7a wąsy. 
: cesy rozmnażania, jak długie gałązki zaopa-

Otóż pojedyńcze n­
ganizr.ny, choć nale~ą 
do tego samego gatun 
ku, czy na wet do tej 
samej o<lmiany, różn'ą 
się zwykle międzv S-O 
bą. Im wyżei sto 'ą 
ewolucyjnie, tym r&-.l-

Dlatego właśnie w 
procesie ro'ZWoju tycia 
wyodrębniły sit: dwie 
picie. 

dwie p·lcie 
··"'-~-

.~ • np. , pertenogeoez.a - trZ'lne w zawiązek. któ 
Jednwiie śmledł sarn jek<> ta }; : (dzieworództwo), w któ rv zetknąwszy się z 

kl ~"":iie nie oddaje stanu .., : rych samice wydają z;emią zakorzenia sie „ na świat potomstwo I rozwija w nowy krza 
emocjonalnego. Dła dodania mu :i: _ bez lłdziału samców! cz~k. 
właticlwego 211aezcnia człowiek "1 _ Istnieje wiele gatun- W świecie Istot t.y. 
c~ nieświadomie wyk">nuje E ków, które rozmnaT.ają wych wyst„pu1e wiec 
i Inne ruchy twarzy. Ta•k wlęe S'ię w ten sposób (choć rozmnażanie bt»nlciowe 

(;. : by pospolite mszyce) I plciowe. Wraz z 
śmlech""""1 górnemu dodaje cie - e>hoeiaż ! u nich e"l rozmnażaniem płclo-
r>la lekka zmiana w zewnętr2- : pewien ccas pojawiają wym J>Ojawia się z R· 

nyeh rąolkaeh ociru (pr.....,...ru- slę samce, by zaplod- pl o d n I en I e zP-
_, ·•• - nić samice. 1edoo z !tpolen;e dwóch k<>mó-

:!:eaie, mt"Ugnlęcie Itp.). Na- • połcoleń rodzi się ~e rek płeiowych. Czasem Foto - A. wacb 

-s&..~'-.~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ :-.'.\:~ ...... "S:~~~ 
Brygadier zapalił papierosa i zaczął od za­

wiadomienia pogotowia policyjnego, następnie 
wykręcił dom-0wy aumer komisarza dzielni­
cy, pana Mai~ret. 

- Halo, Wiktor? "Obudziłem cię? Jesteś już 
po śniadaniu? Tym lepiej! Mam dla ciebie 
zajęcie. 

DEpoil, brygadier z III Dzielnicy, kończył 
swą nocną służbę na posterunku przy wy­
brzeżu Jemmapes, gdy w drzwiach ukazała 
się sylwetka starszego Nauda. 

n wyławia lllię je po kawałku. Ale jak da­
leko sięgała pamięć brygadiera Depoila, prze­
ważnie chodziło o kobiety. Od razu wtedy 
wiedziaro się, czego i gdzie szukać. W dzie­
więciu wypadkach na dziesięć, a nawet czę~ 
ściej, były to prostytutka najniższego szcze­
bla, jakie widuje się często nocą na przed­
mieśeia~h. 

- Bardzo przeprlł9Zam, ie pa<Da budzę. Za­
łoga barki wyciągnęła z kanału ramię męż­
czyzny„. Nie! Mężczyzny._ Mnie ~ też zaraz 
przyszłe li'1 głowy._ Co proszę? Jest tutaj, 
tak. Za.pytam go._ 

Odwrócił 1tię do J\i,}i'l>lsza Nauda nie odkła­
dając słuchawki. 

- ~ligo to było w wodzie, tak na oko? 

Wiktor Cadet mieszkał niedaleko, przy uli­
cy Chemin Vert. Rzadko upływał miesiąc, w 
którym nie dostawał wezwaruia do r-oboty w 
kanale. Był niewątpliwie człowiekiem, kt6ry 
wyłowił z Sekwany i kanałów j!laryskich naj­
więcej zadziwiających przedmiot6w, w tym, 
rozumie się. i ciał ludzkich. 

- Chwileczkę, tylko uprzedzę pomocnika. 
Ten dzień marcowy był tak lekki i przej­

rzysty jak na obrazach Utrilla. 
- J~tem tu, przed śluzą Recollets, ze stat­

kiem „Dwaj Bracia". $ruba nam ~ię o coś 
zahaczyła i wyciągnęliśmy 1.1cięte ramię rru:­
skie. 

Depoil, kt6ry od piętnastu lat należał do 
obsady X Okręgu, zareagował tak, jakby to 
zrobił każdy policjant w podobnym wy­
padku. 

- Męskie? - powtórzył nieóowiel'zająco. 

- No pewDie, pokryte je>t ciemnymi wło-
sami i.-

Co jakiś czas wyławia stt: z Kanału Saint­
Martin trupy, praWlie zawsze dzięki kolizjom 
ze śrubami statków. Najczęściej całe zwłoki. 
Zdarza się, że są to mężczyźni. Stary włó­
częga na przykład, który wypiwszy o łyk za 
dużo, ześliznął się do kanału, albo łobuziak 
ostudzony ciosem noża przez rywali. 

Poćwiartowane zwłoki też nie należą do 
rzadkości. Przeciętnie dwa, trzy razy do r.o-

„Zbrodnia sadysty" - konkludował zazwy­
czaj raport. 

Policja znała „faunę" swej dzielnicy, po­
siadała bieżące wykazy nicponi podejna­
nych indywiduów. Przeważnie wystarczało 
kilka dni, by aresztować sprawcę jakiegokol­
wiek przestępstwa, czy szło o kradzież z wła­
maniem, czy o uszkodzenie ciała. Także, co 
trafiało się rzadziej, je~li wpadło w ręce 

morderstwo. 

- Przyniósł je pan? - zapytał Depoil. 
- Ramdę? 

- Gdzie je pan zostawił? 

- Na brzegu. Czy możemy się zabierać? 

Powinniśmy siq stawić n:i. wybrzeżu Arsenal. 
Czek~ nas tam, żeby wyładować kamień. 

Starszy Nau-0 podrapał się po głowie. 
- Zależy, c:o pan nazywa długo._ 

- Barcl;io s)ę rozkłada? 

- Nie można pgwiedzieć, nie bardzo. Po 
mojem\I ze dwa, trzy dni by1o w kanale. 

Brygadier powtórzył dg aparatu; 

- Dwa IM.b trzy dni,_ 
Później, bawiąc się ołówkiem, wysłuchał 

poleceń, które mu komisarz przekazał. 

- Możemy przechodzić śluzę? - IWIStawał 

Naud, gdy brygadier skończył. 

- J'eszcae nie. Jak słusznie zauważył ko­
misarz, możliwe jest, że . i inne kawałki za­
czepiły się o barkę. Puszczając was w drogę 
ryzykowalibyśmy pogubienie ich. 

- Nie · mogę tu stać w nieskończoność! .Już 
eztery statki niecierpliwią. się w kolejce za 
nami. 

Brygadier nakręcił Mwy numer i czekał 

-~)e. 

Z tyłu za „Dwoma Braćmi" czekały cztery 
barki. Rozwieszona na sznurach bielizaa 
schła w słońcu na pokładach. Uspokajano 
wiercące się dzieciaki. N ad wszystkim domi­
nował zapach dziegciu, jeden z mniej przy. 
jemnych zapachów kanału. 

• • 
Kwadrans po ósmej Maigret, który skoń­

czył właśnie drugą filiżankę kawy i ocierał 
usta przed zapaleniem fajki, otrzymał telefon 
od Lucasa. 

- Męskie ramię. powiiadasz - zdziwił się. 

- Nic więcej nie znaleziono? 
- Nurek Wiktor już pracuje. Musi możli-

wie szybko przeszukać dno, bo już się tworzy 
zator. 

- Kto się tym zajął? 
- Judel. 

~ (D<l.lszy ciąg nastąpi) 
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sem tego zespołu lansowanego jako Młodzieżowego l'esthrahl Mueyezft<!C\l 
W teJ gigantycznej imprezie organizo­
wa nej przez Polską Federacjt: Jazzow• 
z okazji 25-lecla Polski Ludowej wzit:­
ło udział ok. 400 młodzle:i:owych irnt1' 
beatowych z całej Polski. 

...,...łneł IU!"'etnae1! trwdl ~ 
(Kraków, Warszawa, Wrocław) w tego­
rocznym festiwalu postaram sit: odpo­
wledziK w kolejnej .,Paradzie". Sądsę 
jednak, te zdecydowanie naiety odrzu­
cić liczne sugestie, jakoby o wynikach 
II MFM nłe decYdowały jedynie wzglę­
dy llHliąc- t wokalne. 

.bluesowa grupa ery kosmosu". jest 
singei „On the road agatn" . który zaj­
muJe szczytowe miejsca w „Top-Twen­
ty'' Radia Luxembursz t New Musical 
Ex o res~ 

THE BUTTERFIELD BLUES BAND Tury przyznało następujące nagrody: 
Jes1 to pierwsza amerykańska ~rupa 
beatowa wykonująca muzyke bluesowa 
o silnie widocznych e~mentach jazzu. 

I DŻAMBLE Kraków. II RO­
MUALD I ROMAN Wrocław, Ili 
PIĘCIU - Warszawa, IV PAKT - Wro- ltOllllSPOMDBNC.18 P A K A D T 

O W I A Z D. Z czytelnikami "Para­
dy Gwiazd" pragn11 korespondować na 
temat łódzkich grup big-beatowych mi­
łośnicy muzyki młodzieżowej z całej 
Polski: l!łżbleta Milewska - Warszawa 
4, ul Siarc2ana ł m. 12, Anna Same! -
Kędzlereyn, ul. Lompy za, m. 2 (woj.) 
Opole), Włodzimierz Klyszko - Nowa 
Sól, woJ, t:lelonogórsk!e. ul. Zjednocze­
nia 5 m, 2, Ewa Mejer - Tczew, woj. 
gdańskie. ul. 1 Maja 15 h m I, Ryszard 
Ropel - Wydminy, pow. Giżycko, .ul. 
Grunwaldzka SI, Danuta Szczapka -
Katowice i, ul. Złota 'I' m. 2, Tel"l!Sa 
Gaworek - Piotrkowice, pow. Jędrze­
jów, woj. Kielce, Krzysztof Sitko -
Dzierżoniów. woj. Wrocław, ul. Komu­
ny Paryskiej Jll m. 1, Zdzisława Olkie­
wicz. Kalisz, ul. Polna JO m 2, Adłcja 
Krycia - Pt:chów •. ,.ow. Sandomierz, 
woj. KłelCI!, lreneun Rychlik, wroc-
19w I, 111. MOlrie Cassino 'I' m. I. 

A1drzej 
Jeźwiak 

Awangarda bluesa 
Bestsellerem ostatnich dwóch lat są 

grupy oeatowe wykonujące bluesa Mo­
da na biuesa rozpoczęła się .Już w po­
czątkach lat 60, kiedy to zdobyli po­
pularność Rolling Stone&. Animals, 
Manfred Mann, Alexis Korner's Blues 
Incorporated, lub zespół Bluestx-eakers 
Johna Mayalla, który był zresztą znako­
mitą gzkoła bluesową dla „gwiazd". 
Awangardowy beat zbllżony Jest do 
Jazzu mając wspólny Ideał muzykowa­
nia - muzyczne elementy afroamery­
kańskie. Nagrania Eddie Boyda z Fleet­
Wood Mac. lub Sonny Boy W>llamsona 
z The Yardbirds. prawie niczym nie 
różnią się od Jazzowych. chicagowskich 
nagrań bluesowych i chyba słusznie 
blues uważany jest za główny korzeń 
w genealogicznym drzewie współczesnej 
muzyki rytmicznej. 

Aktualny skład: Paul Butterfield -
wok. git.. Buzzy Feiten git„ Fred 
Bockmeier - git. bas., Philip Winion· 
conga - perk. oraz sekcja instrumen­
tów dętych: K . Johansson (trąbka). D. 
Sanborn (saks. altowy). G. Dlnwidie 
(saks. tenor). The Butterfleld występu-
1ą obecnie w San Francisco. gdzie na­
l(rywają kolejny. piaty album. 

cław, V WAWELE - Kraków, VI KO­
LUMBOWIE - woj. warszawskie. 

W kategorit wokalistów I miejsce za-
1ęła Elżbieta lgras (Lublin). drulieso 
nie przyznano. a trzecie zdobyłł ex 
aequo - Andrzej Zaucha t: Krakowa ł 

Waldemar Kocoil z Warszawy. Dla 
przypomnienia dodaję, te łódzki 2'!9pÓł 

TUKANY zdobył w półfinale war·s111tw­
skim wyróżnienie. 

Finał festiwalu 
20 lipca br. na Stadionie Sląskim w 

Chorzowie odbył się koncert laureatów Na zapytania czytelników do~ 

Gwiazdy bluesa 
FLEETWOOD MAC - angielska gru­

pa bluesowa wydała dotychczas płyty: 
„Black magie woman", „1 need your 
love so bad" i utwór Instrumentalny 
„Alba tross" . który przez wiele miesięcy 
utrzymywał się na szczycie list bestsel­
lerów. Grają w składzie: Peter Green. 
John Mac Vie, Danny Kirwan. Jeremy 
Spencer i Mick Fleetwood. 

BICKEN SHACK powstał w 1966 roku 
w Birmingham, założony przez student­
kę Akademii Sztuk Pięknych, Christine 
Perfect - żonę basisty grupy Fleet-
wooa„. Johna Mac Vie. W albumach 
„Forty blue fingers .. ", 0 0K. Ken" oraz 
na płytach „l'ts okay with me baby" I 
„Worrled about my woman" prezentu­
ją nowoczesną odmianę bluesa. 

CANNED BEAT - odbrzymim sukce-

BARDZO 
Rewelacją tegorocznego 

walu opolskiego była 
grupa pod wezwaniem". 
czyimż to - spytaliśmy 
sza Chyle.-

testi­
„Silna 

- Pod 
Tadeu-

WiC 1nn11ch. I tak powstają pro­
gramy. Hm„. Prawdę mówiąc, 
to - tak powstaje program, bo 
zrobtltśmy dot11chczas tylko ten, 
„opoLsk•"· 

• 

Dookoła po11zc:lleg6łnych liczb wplea~ nalety 
łiterowyclll wyraww wg podanych maczeń. 
wpisywania wyruiów poza pierwszym - do 
cia. Kierunek - zegarowy. 

Znaczenie wyrazów: 

15 plęclo­
Początek 
odgadnię-

1. Lecznłclll! kiepauie I qnłatanłe ciała, 2. Wysuszone 
bulwy storcąltów, a, Pod nogą Hanusika, 4. Wart 
go Pac, 5. śrórudemnomorska sosna, c. DtWig domowy, 
'f. Powóz 2 wiklinowym nadwoziem, I. Balblnl<a, 1. Pro­
wi;r:oryczny budynek, H. Coś w niej piszczy, 11. Dom 
pod straechą, 12. Kopalniany śmietnik, 13. żle wyszedł 
na nim Zabłocki, 1&. Pierwna w skali diatoniczne 
li. Pali iMt dom, •• 

e Nagrody książkowe.„ e 
...- -"l&a•ie 9Mlalfl • Ila. I t tS lłpu Itr. wyloeowali: 
Krysą.a .Dalka Slltlw, lll, Giermk6w li, Aleksander 
Borowie. ł..Uł, „. Plant.wa t, Bwa Bronli Kielce, al. 
Zac6nka M. llitl, Wacław K•na, Ł6cli, •L Praska Zł, 

Wojcieclt ...,n, IMi, •I. llakuszyńsldeso s, Tadeun: 
Lacek, Paltiaeiee, Ili. Wiejska ttn2, J6zef Kl'łlpskl 

Łó4ź, llł. W6let1a1bka IS'I', Bronisław Groehotiński, Głow­

no, Dl. Sikenkteso l, Jae ttołodziej, Piotrk6w Tryb, ni. 
Wojska Połskies• fi, •-•alda kaezoro-ka Łódi, at. „ca. L 

Glosy „za naszych czasów teso llie 1t71o• ..,._ 
1zy się nierzadko 1 przy rozmaitych okazjach. 
Najczęściej jednak przedstawiciele starszeso po­
kolenia p1eczętuja tym zwrotem &woją niechęć 

Mll!how•.ie -•" ladywidu,alnośt. Papuzie •aśla­
dowanie innyeh prze.taje łtyć interesująee. My­
ślę, te wielu jest ehłope6w, kt6rsy by chcieli 
po„ać dziewezęta o takim charaktern i 1poso­
ltie !tycia ,jak ... Barltara". wobec - ich Zdaniem - ekstrawaganckiej mlo­

dzi.eży. Niby trudn_o się dziwić, bo Da og6ł hoł­
duJemy zasadzie: Jak cię widzą. tak cię pisz11. 
Zwodnicza ludzka pamięć płata też swoje figle; 
czas miniony wydaje nam · zwykłe piękniej-
szy, a my w nim szlachetn · 

ZBYSZElt W. Z ŁODZI 

„ w.... s-eła z licłl!m Barlłary su pełnie przy­
pa4kowe trafiła „ "°oich rąk (nie mieszkam w 
ł.eollliJ. Pr..,...a.,... łtardzo nawiązać kontakt z 

- Prawdę mówtąc, nie Wiem. - A dalszy ciąg będzie? Czy diabeł jest tak strasz erką. Wałollk~ te pocl~y moje i Barbary 
~ w łie i tMbiM. Stąd wlaśaie tak ogromna ..-.:ct •• •ąserej wJ')niany l!daa •a temat, kt6ry ...-- -a w _„„ liście". 

- octpowiedzlal dyplomatycznie. 
;ak to Chy/CJ . - Może pod wez 
wantem „c11sorza", może chtopa, 

- A komu 
puszczać? 

rue Chcecle prze-

- Bez podchlDJltLtwych pytan 
proszę . Wszystk•m przepuszcza­
my. z pfUJnirm •ylleo wyjątk•em. 
Zaczynamy program stawami 
"Bawcte się iak dztect, bo nie 
dostaniecie się do Królestwa 
Ntebtesk•ego" Więc - kW się 
nie bawi. temu nie przepuszcza 
m11. I U> wszystleo. Ale tego 

- Chyba tcik. Na razte azuka- malują? Czy młoda dziewczy 
m 11 Locum. w warsz'lwie. Bo cy i z przesadnym makijażem 
ło stoitca ' w ogóle. Przenosi- l>'~rdzo inaczej niż jej 'matka_ 

I
. wieku? Czy długowłosy modn 
skiej naprawdę niczym nie P. 
z „tuż po wojnie", którzy 

Int/ stę felc jale statm.11. .141 
paru tai. 

- BędZ1e z tego satyrka 
władze meldunkowe? 

I na ciuchy z paczek UNRRA? 
nego zaskoczy1yby wynurzeni 
pewnych siebie młodych ludz 

Pd wać ich do szczerej rozmow 
ałacb, o tym co lubią napra 

f Od czasu kiedy w „DL" 
na rama serc" otrzymałam wiei 

ży. Okazuje się, że nie tak o 
j włas~ymi sprawami, . że byw nieś.miati, niepo-

- Ależ skqd. Mamy życzliwy radni, z kompleksami, słowem - ani na Jotę nie 
stosunek do wszelkich wtadz. różnią się Od młodych „„ naszych czasów". <:o 
Do me/.clunkowych w szczegótnoś skłoniło mnie do ty.ch. ogólny.eh '!' pewności11 nie 
ci. zreszui w ogóle. co do kry- odkrywczych rozwazan? Otóz niedawno wydra­
cyki Lubie jej łagodne formy kowaliśmy list podpisany „INNA" BARBARA. 
Taki mam charakter. Grześ· Dziewczynę trapi fakt, że nie ma sympatii Jak 
kowtak cakże. Od regulowania jej koleżan~i i my.śli,. że to ~lat~go, it nie fOni 
odnośni/cl& BPraw S(J odnośne za modą, me p~ll 1 nie malu.1e się. Jej zdaniem 

chłopcy zwracaJą uwagę tylko na te walory. 
Kilka dni Potem posypała się lawina listów. 

G R u p A Odezwali się młodzi ludzie nie tylko z Łodsi, 
lecz i z innych miast. Oto lrasmenły niekt6ryeh 
wypowiedzi: 

„W moim mniemaniu dziewczęta tego ty1"1 ee 

~ólestwa 
&low nie. 

nie trzeba brac do-
Barhara są bardziej ciekawe Od Innych. S• na­

tnstytuc;e, a nie kabareą/. Też turałne i wolę je od wymalowanych lalek. Dła­
coś.„I Czlowtek., jak utzie do ka tego uwatam typ Barłtuy sa ciekawy poniewall: 

dzo zmęczony. Po co go mę-

ZENON Z„ WARSZAWA 

,..,...._ ....,._ elnilti- „Panoramy serc". 
CQ'ła* ..., wi arbary et1•lem, :łe słowa w „ ..._ s moiek "8t". Tak samo 
i* ..,„ •" maturę, obecnie praeuję i 
•• ki ~ znaleźć 1H>bie odpowiedniej 

....,..... m skromne wymagania, chcę 
.., ...., .,._ e'hoelaż w swoim eharakterze 

a a. 'Rar'bary, Ona Jest moim ideałem, 
llłoft ... e trochę pnesadza z tymi Hbawami. 
Ońatee91łe ntowłek nnni się trocllę za'bawić". 

LESZEK, G„ ŁODZ 

PMolltale li.ty ~ JrOdebnej treśel. Chłopcy, Jak 
wida~ nie pnepadaj11 aa rówidnic>Jkami o r,byt 
ekstrawasanckieJ „powłoce zewnętrznej", a Bar­
łtara... myśli lnaezej. Kompleksy mol drodz;y, 
komplek1y„. Nie 1'6jcłe się mie~ Innych słroj6w 
I innyeh posl.d6w od l'l'UPki „kolorowej" mlo· 
dsiety. bil teł to s wiekiem priejdzie. Kto wie 
""" pe wielu lataeh nie będą m6wi~ o mło­
•yett: „• _,,eh esas6w teso nie llylo". 

JOANNA 

P.s. Ban.ro. podaj •utres, a pneś!ę Ci llstv 
eltłepeów, Jrł6ny Jl!r&C!UI• Toł14 k«eepondo„ać. 

J. 
- Jak to robicie, że wasz ka­

baret jest lllkld I życzliwy ••• ? 

- A tnt.„1 No U> fajnie. 

baretu, to znaczy, że iest bar-1 ' 

czyć dodatkowo? owszem. ;ak LUDZI.I!: ~---~~~~~~--~~-~~·~~~~~~~~~~~~~~ ...... '"'--
się uda połączyć I jedno i dru­
gta - w11~mtante z relaksem, to Więc spotykamy ••ę po prostu 

w cztoórkę - Kazio Grześko­
wiak (ten maty z dużymi wąsa­
mi), N1eżyciwwslei (duzy z ma­
lyml wąsami) Zakrzewski (z 
instrumentem) I ia (maty z 
bródką) 1 się bawimy. A póź­
niej wyobrażamy sobie. co z 
tego, co na• bawUo, będzie be-

wted11 ;est cu.down11 lcabaret. Nie opus:unajcte •wtlclł 
Ale gdzie on? 

- „.pod wezwaniem. 

- Tak? A to bardzo stę cie­
szę. 

Niektórz:r nasi €zytelnke 
przysyłają nam rozne ułwo­

ry I .iniewają się, kiedy ich 
nie drukujemy, ani nie oce­
niamy. Postanowiliśmy temu 
zaradzić I od czasu do cza.su, 
gdy łyłko znajdzie się wolne 
miejsce. będziemy zamieszczac 
niektere otwory w całości łub 

Wf fragmentach. zgodnie z 
ortografią oryginałów, bez­
płatnie i bez komentarzy. Na 
odpowiedzialność aułorów i 
pod ocenę reszty Czytelników. 

Rozm11wtał: I. 

MASKOTKA 
Maleńkł niedźwtadek-maskotka 
Przvnos1 m1 szczęście co dzień. 

Wiem, ie mnie nic złego nie gpotka 
Gdy ze mną 1est wciąż jak mój cień. 
Zabawka. Na poz~ rzecz śmieszna. 
Lecz ile uroku Jest w niej. 
Figurka 1 minka ucieszna, 
Tak smutno by było bez nie1. 

Maskotki strzegę jak skarbu drogiego, 
A rzecz Jest normalna i jasna jak słońce 
Dar chłopca to f)'rzecież mojego miłego 
Co u.śmiech ma ciepl11 t serce gorące 

KAl', 

(R. J.J 
nr 117 (6531) 

Cól! chcecie "° wri 

WfECZNIE Pl.ONIS 

Nawet na star~"· mial stoołe 
kllJ»'tl&ll 

Bo oo wtec.z:ór clK>dza na 
RrłJt-tłart 

SEN NOCY 1..El'NIEI 

Ze smutkiem. stwlerdzUa nad 
ranem 

Ze rozstala Ilię ze SWJl1ft Wianem 

CZŁOWIEK PRAWDZIWY 

To 1a Homo-sapiem 
Tremens det11rium tapię 

MIECzY Sl..AW Z.. 

,.SWITANJEH 

Toną już swiazdy na ezarnym 
niebie 

Z daleka widać pobladłe 
odchłanie 

Noe •ię rumieni w świetlistej 
mgle 

Cuzę przerywa koguta pianie. 

* 
STEFAN ł., -

Konstantynów 

"'Ta sama droga, Ml same 

łąki i pole, 
wszystko to 
z ta jednak 
że nie mam 

i las 
samo 
zmianą. 

drsewa, 

,już - nasta lał 

Bilet w kieszeni, do celu droga 
I nie przypadek rządzi mój krok 
dziś jadę s pewną rozterkl\ 

myśli -
porządek życia, a smutku 

imak„. 

ROMUALDA T. - Łódź 

..._, t • widnie - według naszego 
„bmńey - zae%Yft,a sit: zadanie żon. Jed­
nym s pierwszyeh środków ratunku I 
utrzymania męża Ila przyszłość w Jakiej 
takiej kondycji, są ćWiczenla fizyczne, do 
których rona winna zachęcać małżonka 
tuż po zamążpójśdu, Później może już 
być za późno. Leniwych I upartych żo­
ny muszą bezlitośnie ośmieszać tak długo, 
at zaczną się wresz„1e pozbywać nabytych 
okrągłości. Ale każdego <IO-letniego chłop­
ea, który dostrzegłszy przypadkiem swój 
wydatn) brzuszek, zaczyna z pasją I prze 
rażeniem, uprawi'łć ćwiczenia, jakie wy­
konywał niegdyś mając 29 lat - trzeba 
mocno trzymać w cuglach. Nieubłagany 
czas pozo5'awla swoje ślady w naczy­
niach krwionośnych I nagle ćwiczenia 
mog11 doprowadzić do nieszczęścia. Męż­
C2Yzna niezdolny do rozsądnego dozowa­
nia wysiłku mus1 być stale pod nadzo­
rem żony, może bowiem zginąć pragnąc 
np. udowodnić jakiejś dziewczynie, że 
jest Jeszcze miody i dziarski „ Lepiej więc 
być nazwan11 jędza niż zostać wdową po 
człowieku absolutnie samodzielnym, bez­
troskim I nieprzewidującym. 
Każdy mężczyzna wyobraża sobie, że 

jest mocną niestrudzoną maszyną, która 
może pracować nieskończenie bez odpo­
czynku. Wydaje się, że I niektóre kobiety 
podzielają to złudzenie. Dostrzegając ów 
smutny fakt I pragnąc najwyraźniej na­
szego dobra. pan H11tchin powi„da na ko­
niec do wszystkich nie przekonanych o 
męskiej słabości żon: - Mąż twój nie jest 
aż tak trwały. Wystarczy rozejrzeć się w 
sąsiedztwie, by się przekonać jak bardzo 
mężowie się zużywają. Co więcej. gdy się 
przyjrzeć bliżej, to okaże sit:, że czesto 
SĄ nie do zastąpienia.._ (Sl) 

• 
L} 

- Nie nie rozumiesz. Nauczyłeś się 
teco w sposób meehanicsny. 

- Rozalio, ty coś ukrywasz przede 
~ną? 

L-· \ 1{ .• 
• , . ;. i 

„ I ----

- Twoją kamizeli<" ratunkową 
związałam kufer z moim futrem 
nurkowym. Nie leń się i pomóż 

to wynieść-

- '.ro lekarstwo na sehudnięcie 
ma słraszny smak, dlateco bio­
rę Je w bitej śmietanie z sokiem 

malinowym._ 

- Znalazłem jut przyczynę 
dsiwnych dźwięk6w w 

aucie._ 

Be2 sł6w 

:-- J'eśli pański pępek jest pra­
widłowo usytuowany, to operacja 

będzie udana, jeśli nie •••• 

- lilie mogę reraz niczego zanoto 
wać. Proszę przesiać swoje za­

mówienie na piśmie. 



Ko ... eniuJell1lJ 

ak dlugo jeszcze wsp6Ine,? 
Prasa warszawska doniosła 

w tych dniach, że Stołeczne 

Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Gospodarki Mieszkaniowej po­
stanowiło zająć się rozdziela­
ni~m wielkicQ - zajmowa­
nych przez kilka rodzin -
mieszkań. Zarządy budynków 
mieszkalnych ze swych środ­
ków i własnym.! ekipami wy­
konywać będą przeróbki, wsta 
wiać drzwi, a w razie potrze­
by również okna, doprowadzać 
instalacje sanitarne itp. Jak z 
tego wynika ciężar prac bie­
rze na siebie warszawska gos­
podarka mieszkaniowa, oczy­
WUSC1e tylko w budynkaCh 
znajdujących się wadministra 
cji miejskiej. 

W programie działania są 
nie tylko przeróbki, ale rów­
nież załatwianie wiążących się 

z tym różnego rodzaju formaI 
ności, których, jak wiadomo, 
jest sporo. ZBM zobowdązały 

się do uzyskiwania zgody i 0-

pInU władz budowlanych 
(Wydz. Architektury i Nadzo­
ru Budowlanego) oraz wyra­
biania nowych przydziałÓW 

kwaterunkowych, gdyż stare 
opiewają na wspólne użytko­

wanie różnych urządzeń. 

Do dokonania operacji po­
dZliału mieszkań w Warszawie 
potrzeba obecnie tylko: całko­

witej zgody wszystkich lokato 

111111111111111111.1111111111111111111 

Oszczędzaj w PKO 
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rów na przeprowadzanie po­
działow, pozytywnej oprqu 
władz budowlanych eo do mo­
żliwości technicznych budyn­
ków oraz zgody lokatorów na 
poniesienie kosztów armatury, 
urządzeń sanitarnych, kuchen­
nych, ewentualnie malowania. 
Wnioskd !derowane będą do za 
rządów budynków mieszkal­
nych. 

Cenna inicjatywa władz 

miejskich Warszawy może 

być dObrym wzorem dla oJ­
ców miasta Łodzi. l u nas 
jeszcze sporo rodzin, zwłasz­

cza w śródmieściu, zajmuje 
tzw. wspólne mieszkania. Kło 
poty tych ludzi są powszech­
nie znane. Byłby więc czas 
najwyższy, aby tam, gdzie to 
jest możliwe ułatwić wSPÓł-, 
lokatorom podział powierzchni 
mieszkalnej, zainstalowanie 
oddzielnych liczników elek-
trycznych, gazowych itp. Wie­
le rodzin dokonało już prze­
róbek na własną rękę pono­
sząc wiele trudu I kosztów. 

o ile nam wiadomo pierw­
sze kroki poczyniono już W 

Sródmieściu i na Polesiu, u­
względniając dzielenie mie­
szkań w niektórych domach 
przeznaczonych do generalne­
go remontu. Chodzi jednak o 
to, aby z dObrQdziejstwa tego 
mogły korzystać i inne rodzi­
ny, zamieszkujące domy, gpzie 
remontu kapitalnego jesz\!ze 
długo nie będzie, a gdzie są 

duże możliwości popraWienia 
warunków mieszkaniowych 
właśnie przez podział. 

W. KASPRZAK 

• 
Służba zdrowia w Sródmieściu 

Wyższy 
niż .,UNIBUD" 

Porad'nie w odreDłontowanych lokalach 
·Od··· ~.ycznia nowe reiony • Aparaty 

,. EKG, w 'poradniach dzieci. co jest normą niemal 
szwajcarską· 

Mimo ogromnych trudności 
lokalowych śrÓdmiejSka służba I 
zdrowia radzl sobie nieźle, 
zwłaszcza z organizowaniem o­
pieki ·specjalistycznej. w Śród­
mieściu przydałaby się przynaj­
mniej jedna prZYChodnia świad­
cząca podstawowe usługi w ro­
dzaju tej. która powstała ostat­
nio przy ul. Łanowej . Warto by , 
łoby wziąć to pod uwagę przy 

Wszystko wskazuje na to, ze 
od jesieni usługI lekarskie w 
l>roamiesciu powmny ulec dal-

. szej poprawie . . iak wynika z 
oswianezenia kIerownika Wydzia 
łu ZdrOWIa DRN dr Hendziik .. , 
już medługo otwarte zostaną po 
kapitalnym remoncIe trzy pordd 
Dle. Powiększona zostanie o jeq­
no piętro IW lokalu po r.U. ) 
poradnia przy u<l. Piotrkowskiej 
102, gdZie uruchomi się takze 
gabinety stomątologiczne. Po 
poważnym remoncie wygodne lo 
kum otrzyma poradnia przy ul. 
Zachodniej 60. do którego prze­
p,owadzi się poradnia z ul. 
WSChOdniej 41. Trzecie pomiesz­
czenle całkowicie odnowione i 
bardziej funkcjonalne otrzyma 
poradnia dziecięca przy ul. 
Piotrkowskiej 113. Tutaj powsta 
nie dodatkową gabinet laryn­
gologii i stomatologii dziecięcej. 
W iokalu przy ul. Wschodl'liej 
będzie jak dawniej poradnia 
dziedęca. której okresowa likwi 
daCja wywołała niezadowolenie 
okolicznYCh mieszkańców. 

Na pewno duże znaczenie dla 
korzystający~n. z lecznict wa 0-
twartegą bę.d~ie miało zainstalo­
",anię w tr~ech z pięciu rejono­
wych poradni , aparatów EKG. 
W p~erwszym rzucie, jeszcze ~ 
tym roku otrzym!lją je poradnie 
przy ul. ul. ' Kopcińskiego 32, Za­
chodniej 60 i Piotrkowskiej 199. 
W przyszłym roku wzbogacą się 
o te aparaty poradnie przy ul. ul. 
Rewolucji 1905 r. i Piotrkow­
skiej 102, W, tej chwili kończy 
się szkolenie personelu, który 
będzie obsługiwał aparaturę. 

Dalszej . poprawie ulegnie PO-I 
moc specjal'istyczna. Już na u­
kończeniu Jest organizowanie po I 
radni urologicznej w klinice 
AM. kierowanej przez doc . K. 
Stąpora w Szpitalu im. Barlic­
kiego. Powstanie ona najpóźniej 
w październiku i posiadać bę­
dzie dwóch lekarzy. Również w 
tym roku na podobnych zaSEl­
dach stworzy się poradnię oku­
listyczną przy klinic~ AM w 
tymże szpitalu. W dalSZYCh pla 
nach jest zespolenie poradni chi-

rurgicznej ze Szpltallem Im. 
Pasteura. Po 1970 roku Śródm Ieś 
cie chce uruchomić własną pro­
tezownię, ·gdyż dotychczas korzy 
sta z placówki przy ul. Wól­
czańskiej. 

Warto też zasygnalizować, że 
od stycznia zmienią się granice 
rejonów. Na jednego lekarza re­
jonowego przypadać będzie 2800 
osób dorosłych (normy ministe-

• rialne przewidują od 3.50(}-5.000), 
a na jednego pediatrę - 1200 

projektach zabudowy nowego ' 
centrum. 

W. KASPRZAK 

Vademecum słomianego wdowca I 
Słomiany wdowiec, mający tu 

rystyczne zapędy udaje się do 
PTT-K, aby skorzystać z nie­
dzielnych ofert tej zasłużonej in 
stytucji. 

przyjaźnionymi "słomianymi" i 
wszyscy oni zgodnie stwierdza­
ja, że widzieliby chętnie w 
swoim wolnym czasie, krótkie 
krajoznawcze imprezy w peł-

nym tego słowa znaczeniu. I Dowiaduje się, że z atrak<:,;j 
PTT-K poleca pieszą wycieczkę A więc słomiany wdowcu - Gdyby nie fakt, że wiosną 
na trasie: Czarnocin - Remi- poznaj swój kraj, a jeśli nie aż bież. roku cstanowiono wzno­
szewice - Żeromin - Młynek tak, to chociaż okolice swojego szonemu aktualnie przy ul. 
- Tuszyn. miasta, o ile oczywiście pomoże Traugutta, naprzeciwko ŁDK, 

Nie może byt mowy o wy- ci w tym PTT-K. H. D. I wieżowcowi (dla central zagra-
brzydzaniu bowiem, jest to jedy nicznych CeTeBe i Confexim) 
na propozycja na niedzielę. To, dodać dwie kondygnacje. budy-
że przy okazji pOkonywania d nek byłby już 'pod dachem. Za 
trasy Czarnacin - Tuszyn moż- p rZYJ"az dZI"ecl" log a ŁÓdzkiego Przedsiebiorstwa 
na zdobyć turystyczną odznakę Budownictwa Miejskiego nr 1 
OTP/MOK bardziej grymaśnych S I k" buduje aktualnie 17 kondygna~ 
nie przekona, czy nie pożytecz- Z osnow 1 cję. A kondygnacji będzie nie 17, 
niej byłoby, aby prócz takich jak to ongiś przewidywano. a 
~alyCh. piesz~ch !ajdó~ robić W ponl"edZI"ałek 19. Z tym, że dziewiętnastą bę-
rowmez wycIeczkI mające za dzie nadbudówka techniczna 
zadanie prócz relaksu pokazy-· (maszyny i urządzenia niez17ęd-
wanie .co. piękniejszy~h . nas~ychl Dzieci przebywające na II tur- ne w takim wieżowcu) i ol brzy 
~aby!ko~ .. Przekona~1 .Je"tesmy, nusie koloni}nym w sosnówce k. mi taras. 
ze rowmez d? bardzl~J odlegle-I Jeleniej Góry. miały wrócić po- Jak nas poinformował inż. J. 
go Pilła.cu wlląnowsklego były- c i ągiem specjalnym I*f! wtore'k, Kopacz _ kierownik budowy. 
by WYCIeczkowe komplety. /29 bm. Jak nas jednak pointor- budynek nie tylko rośnie wzwyż 

A tak na marginesie to wia- mował wczoraj Inspektorat 0- _ za kilka tygodni zostanie po-
domą jest rzeczą, że na piesze ; śWia'ty DRN Łódź-Górna. przy- kryty dachem - ale trwają tak 
rajdy naj chętniej udają się lU-, jazd nastąpi już w poniedziałek, że prace wewnątrz. Grzej-
dzie posiadający towarzystwo, 128 bm, Planowana godz:na p~z~ niki 'centralnego ogrzewania wi-
lub samotni. jazdu pOCIągU na staeję Łódz szą już w pomieszczeniach do 
Rozmawialiśmy z kilkoma za- Kaliska - 17.30. (k) dzieSiątego piętra. Do wysokości 

- --.,--- -- - - --- - ,- .- szóstego piętra zbudowano 
1111"1111111'1111'1111111111111111111111111111111'11111111111 H., .111.111' ścianki działowe. W piwnicach 

zumienia stron. Po dwóch t y- zainstalowano urządzenia wod-

• innym zakładzie, ałe ten ro~ dziany nad częścią nbką obiek-NTU 303 04 godniach rozpocząlem 'pracę w no-kanalizacyjne. Taras przewi-

wiązał ze mną umowę z dniem tu _ dwukondygnacyjnym pa-

DŁ·· d T tJ ' O d O W i ad o eu s~"azcn~;ę. b~ieO~i~~e~~d~~~: sem długości 70 metrów. jest tak ././ O ea r aracza kto powinien mi dać urlop za że już gotów. u , k b" • Wieżowiec obsługi wat· będą 4 
•• ' " . ' rOREDI.e:ząpCYon· ieważ miał pan w ./ :; windy szybkobieżne, zbudowane 

. . . na licencji szw,edzkiej. 
z 
Redakeja "Dziennika Łódz- mai>toścl. ul. Mon'uszki D. Ni n,ia do nabycia 4 biaetów ulgo- ub. roku zachowaną cIągłosc 

kiego" i dyrekcja Teatru im. st. żel zami-eszczony kupon upraw wych w kasie teatru, PO POWROCIE pracy, to obowiązek udzielenia Elewacja gmachu to szkło i a-
Jaracza zapraszają wszystkie panu urlopu spoczywa na tym luminium. Łącznie 53 tony alu-
dzieci i młodzież bawiącą W I Z WOJSKA zakładzie, który rozwiązał z pa-

. K U .P ° N 31 t . gd t minium, którym wyłożone zosta-
!f:'21~~ bc!~tnfe ~kof~~e~:~~7; , . '. > G. M.: W październiku ub ... , ~~~mun;o~~czni~ y~i~~a'panYju~ ną filary. słupy itp. Reszta - z 
przedstawienie urocz"j sztuki ...... ałniaj~y ch aabycia « Ulgow~ch . b~letÓ,.., rui pnec!- ku ' po powrocie z wojska uda- prawo do urlopu na rok bieżą- nie przezroczystego (opakowego) 
wg L. M. Montgomery "Ania _,..jenie .. ANIA Z ZIELO NEGO WZGORZ:"" iW dniu łem się do zakładu. w którym cy. szkła. 

z Zielonego Wzgórza", które ' : , byłem zatrUdniony przed powo- W razie trudności radzimy In- AP 
odbędzie się w czwartek. 31 3ł lipca br. o god",. · 1&. łaniem i otrzymałem zwolnie- terweRiować w zarządzie okrę-
bm. o godz, 16 W Teatrze Rez- nie na mocy wzajemnego poro- gu swego związku zawodowego. foto. L. Olejniczak 

~";"""""'''~'''''h"'''.IJ'''''~''"'''~r/~''';p~~~,,,~łfI'I(-('AI'T~~.D''LY""""""""",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,-",,,,,,"""""'"''''''''''''""""""",~ 
• - - ............... ~_._ ........ _ •• _._ ................................................ , MURARZY, cieśl1, ceramików, betoniarzy, deka-

O G t O $1 E N ł A D R O B N ~ p l " U'·· '' ':~"\' , > ,.: "'L

I 
*.~ . ~,<r ...... ~ • •• ')C " U" I ';:l~. m~::~!~:~,w '~:W~f::kl ~~~~~~Zybud~!~!~~ 

Dr .Jadwiga ANFORO-l"ZASTAVĘ" rok 1965, ·'5 W· an"a" ,~:m~~SZ ancy waga ~~~~O~~~~h~{a~~ i~~~~i~ó:'rz:duS~.:~~~~r~~ ~ut~~~ 
ne 16.3(}-19. Próchnika 8 sprzedam. P=iedz:ałek, ••• ' . • • • ~~~"or~r.:~ga~ n!. t~,:cr~~""%tw.Łi~dZ~. ~~.aŻ~~W~łci~k::zyd.~ 
u • .t.10,~.uhJ \ot",~j - we· wtorek, godz. 17-19, Lu 

WICZ weneryczne, skor- po małym przebiegu - : . 'KAROL' EWA wDlctwa Przemysłowego .. ŁOdZI, aj. KOŚC1USZkJ 
ner)"czne. skórne, $Ze.na <tornier.ka 15 7~282 : skania do 30 proc. premIi do urnow w akordZIe 
Ila dzlewietna"ta. KUCHNl)S gUCl'W'O-węglo zryczałtowanym. Pracownikom umotl1wia się na. 
PI t k ka 58. ó ukę w szkołach zawodowych I zaocznych. · Przed-

o r ows pr e2 wlI spr:redam. Kopcińskie sięblorstwo dysponuje wolnymI miejSCamI w ho-
sabOt 72326 I( go 3'7, m. 9. od JfOdz. 19 telu rObotniczym. Kandydaci winni zgłosić się w 
Sl'Oł.DZUa.N1A I..ellarz~ SA"MÓCHOj,--,-,Octavie" MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE W ŁODZI siedzibie przedsiębiorstwa. dział zatrudnienia. 
SpeejaUllóW "Zdrowie' w dobrym stanie okazyj parter _ pokbj nr 2. tel. m-O'/. 5528-k' 
w punkcie ualuaowYIlI nie kupię. Ofeorty .. 73343" .. 
przy Al. Kośelu.ulrl 87 Prasa. Piotrkowska !Ni Z A W I A D A M I A J Ą. LoE DLA WASZEJ WYGODY ZOSTAŁ OTWORZONY: 
wykonu1e operacyjne u-
suwanie tylakbw coń- MOTOCYKL "M-n" PUNKT USŁUGOWY Nr 26 przy ul. M. FORNALSKIEJ 59/63. 
ezyn dolnyCh. Wszelkie sprzedam.. JI2 Lijpca 34, 
zabiegi glnekologicme m. 22 73342 g PUNKT TEN C~NY JEST W GODZINACH 11-19 
oraz przeprowadza bada- "NtlU-Prinz-I-.8" sprze I SWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE: 

, nia bistopatologIczne i dam. Tel. 216'1-0'/ ~29 
cytologICzne. tnhnnac1e: • ebemieznege ezyssezenla garderoby termin zwykły j ekspres. 
tel. 664-37 5071 k SAMOCHOD wyl060wany 

POŁ hekt.a<ra jęczmienia 
na pniu sprzedam. Z. 
Krym, Zgierz-Chełmy, 
ul. Chełmska 37 73212 
DOMEK murowany w 
Aleksandrowie k. Łodzi. 
ul. 32 lJipca 12 - sprze 
dam 7225.1 g 

DOM dwuizbowy, drew­
niany (do rozbibrki) k. 
K ~lumny - sprzedam. 
Wiadomolić: L6dź. tel. 
226-52 73348 g 

DOM S-Izbowy, wolny 
z meblami sprzedam. -
Mieszkanie na zamianę 
w blok:,ch. Łódź-Chojny. 
CegIelnIana 3 733'" g 

DOMEK jed·norodzlnny 
Julianbw - sprzedam. 
Wiadomość: Rogozińskie­
go 3 ....... , Tel. 409-64. po 16 
PUDLE królewskie 7-ty­
g Odn iowe, po złotych me 
dalisto:ch - sprzedam. 
Ma.r ian Ba,ranowicz 
Pi :>trków Tryb.. Jagiel~ 
lońska 9. blOk 1 73220 
MASZYNĘ do wY'fobu 
pońCZOCh (kaprony) sprze 
dam. 32 Lipca 34. m. 22 
SZWEDZKĄ kurtkę nv­
lonową sprzedam. Staffa 
B. m._ 86 (Dąbrowa) 

WTRYSKARKĘ-hYdrauM 
czną sprzedam, Tel. 
501-96. godz. 17-21 
LODÓWK-Ę "S>ilesia", fu 
tra nylonowe, t@lewizor 
"Rekord-stadion", ela­
S'tic (kupony) - tanio 
spr zedam. Tel. 247-27, 1:(0 

d 'zlma 11-12 73295 " 
SYPIALNIĘ białą - n~­
woc,zesną, b i uf'ko, biblio 
tekę, szafkę ozdobną -
spr zedam. Kościuszki 46 
m 7 73384 g 
,~WARSZAW,,-U4" sprze 
dam. Więoekow~k:"go 8. 
Matyja . tel. 5%1·'7. po 
eodrl.. ~ ~ g 

(PKO) - kupię. Oferty • 
,,73296" Pr...a, Plotrkow- • 
Ska 96 

"SYRENĘ-I03" - spn!e_ 
dam. Łódź, Pięk>na • • • • 

prania dyWanów 

farbowania 

prania bielimy 

prania i ramowania 

praGia kOlZuł 

termin zwykły 

termin zwykły 

termin zwykły 

firanek termin zwykły 

termin zwykły ekspres. "WARTBURGA" lub 
"Moskwicza" wyl.o6O'Wa .. 
nego w PKO kupię. Ofer 
ty ,,73375" Prasa, Piotr­
kowska 96 
4 POK~O~J~E~-Z--~k-u-c~h-n~i--ą. 
wszystkie WYł!OOdy, zamie 
n:Ję na dwa mieszkania 
z wygodami. Tel. 303-68 • ZAPRA S ZAMYl 

GWARANTUJEMY DOBRĄ JAKOSC 

• • 
I TERMINOWOSC WYKONYWANYCH USŁUG. 

MATEMATYKA - 157-57 
Pluskowsld 11558 r .......... au ............................................................................ . 

ANGIELSKI. Mgr Bura- POMOC domowa potrzeb POMOC domowa po_ 
k:>wslci 307-64 73307 g na. L6dź, PiM>rkowska trzebna. Zgłos:renia w po 
MAŁZEŃ"STWO do gO- ' 240. m. 8 73318 g niedziałek. godz. 15-17, 
spodao-stwa rolno-ogrod- GOSPOSIA dochod'Ząca Lorentza 8---VO 73367 g 
niczego potrzebne. Miesz do małej rOodziny po- SAMOTNI znajdą cieka­
kanie zapewnione. wa- trzebna. Tel. 371-89. po we ?terty małżeńskie w 
runki do omówienia. 0- godz. 18 73333 prywatnym Biurze Matry 
ferty ,,73302" Prasa. g monlalnym "Swatka" _ 
Piotrk'O'Wska 96 "OSWIATA" zakład ",ko Łódź. Piotrkowska 133 

POSIADAM samochód o­
.nbowy. oczekuję propo­
zyoji. Oferty .. 73211" Pra 
sa. PlotoTkowska ~ 

lenia w Warszawie. Ale 
je Ujazdowskie 3'7 ogła­
sza zapisy na lłJ...miesię­
czny zaoczny kurs redak 
tor6w teChnicznych. Za­

15 LIPCA zginęła mała. 
ruda suezka (pxiobna 
do wiewiórki). Znalazcę 
wynagrodzę. Zgierska 

..................... r. jęoeia odbywat się będą 
co 3 tygodnie W soboty 
i niedziele. Wymagane 
wykszlałcenle średnie o­
raz roczny staż W ruchu 
wydawniczym lub p.,li­
grafil Informa<:je I zapi 
sy w gOodzinach B-18 lub 
koresponct.mcyjnle 

116-12 73347 g 

WŁOSY 
NATURALNE, 

DŁUGIE 

w kolorach: 

JASNY BLOND, 

SZATYN i SIWE 

zakupi 
TEATR im. ST. 

JARACZA w ŁODZI' 

ul. KRióskiego 45. ...... ; " -

ZGUBIONO 12 lipca pa-
miątkowy łańcuszek z 
krzYŻykoiem. Z,nalazea 
proszony o zwrot za wy 
sokim wynagrodzeniem.. 
DębkoWSk"a, Sienk,iewi-
cza ~OO 73340-73383 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KIEROWNIKA sekcji Inwestycji z praktyką 
przyjm" Pełuduiowo-ł.6dzkle Zakłady Przemysłu 
Jedwabuic.elo Ł6dt, ul. Strzelczyka 70. 5395-k 

KIEROWCÓW • kat, t. fi I III ' starą. ładowaczy , 
operatorów d~wig6,,, samochodowych. (spycharki 
i rozładowarki WRW) oraz dozorcę nocnego po­
wytej sn lat tatrudnl qatycluDiast ŁPTB w t.o· 
!bł. Iłl. G6caicza l.IIJL ' .' ~-k 

ELEKTROMONTERÓW, palaczy, pomoc palacza. 
spawacza i robotników transportu - zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. T. Duracza "Delta" w t.odzi, ul. M. Nowot­
ki 65. ZgłoszenIa przyjmuje dzial kadr I szkole· 
n.la ~awodowego w god.. 7,3(}-15.30. 5487-k 

MGR EKONOMISTĘ lub inżyniera na stanowi­
sko kierownika dZIału planowania - wymagana 
jest znajomość i praktyka planowania inwesty­
cyjnego zatrudni Elektrociepłownia Łódź tlI w 
budowie - ŁÓdź, ul. SwojSka 2.. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. . 5432-k 

ROBOTNIKOW budowlanych niewykwalitikowa' 
nych, murarzy, betoniarzy, montażystów, opera· 
torów na ż~Hawie wle~OWet parkieciarzy, stola .. 
rzy. mechaD1kó", samochodowycb - zatrudni za· 
raz Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wieł. 
kopłytowego "Dąbrowa" .. Łodzi, ul. Gagarin" 
13, Praca tylko na terenie m. Lodzi. Osiedle Dą 
browa. Zamiejscowi będą moglJ zamieszkać w 
hotelu robotniczym. Kandydaci winni się zgło· 
sić do działu za trudnienia i płac, pokój nr 5. 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 2 wykształceniem 
wyższym - dyplomowany biegły, mgr ekonomii 
na stanowisko kierownika planowania organiza. 
cji, zatrudnienia i płac, inż. mechanika ze zna. 
jomością gospodarki narzędziowej na stanowisko 
z-cy głównego technOloga, inwentaryzatora. 
praktyką - wymagane wykształcenie średnie 
Husarzy akordowycb - obr. ręczna, lakierników 
zatrudni natychmiast Fabryka Aparatury Elek· 
tromedYCznej "Famed-J" Lódi, uL S~parag~"'" . 
(rbg ul. Aleksandrowsklej). i382-k 

ROBOTNIKOW niewykwalilikowanych, operato­
rów sprzętu elężkiego (koparka. spycharka. żu­
raw wieżowy 80 TM) eperatorów sprzętu śred­
niego. .toluzy budowlanych, parkieciarzy, mu­
rarzy, blaCharzy-dekarzy, kierowców z 11 kat. 
prawa jazdy (w tym jeden na ciągnik) - zatru­
dni natychmiast Łódzkie PrZed5iębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego nr 3, Łódź, ul. Sienkiewi­
cza 85/87. Wynagrodzenie wg stawek akordowych. 
Przy pracach w systemie akordu zryczałtowane-­
go za jakość I terminowość przyznawane są prp­
mie do 30 proc. osiąganycb zarobków. Pracowni­
cy niewykwalifikowani po przepracowaniu co 
najmniej p6ł roku mogą ukończyć kurs kwalifi­
kacyjny w dowolnie wybranym zawodzie budo­
wlanym. Dla zamiejscowych miejsca w hotelu 
rObotniczym I!apewnione. Zgłoszenia przyjmuje 
dział zatrudnienia i płac, pokój nr 1220, XII pię­
tro, teL 658-14. 5531-k 

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, 
BETONIARZY -ZBROJARZY, 
TYNKARZY -MURARZY, 
OPERATORÓW spr~ętu średniego, 
CERAMIKÓW-LASTRIKARZY, 

zatrudni natychmiast ŁÓdzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego "Przembud" w Ło­
dzi, ul. Sienkiewicza 85/81. 

Wynagrodzenie wg nowych stawek akordowych" 
w okresie jesienno-zimowym możliwość podnie­
sienia kwalifikacji n.. bezpłatnych kursach za­
wodowych. 

Dla zamiejscowych 
robotniczym. 

zakwaterowanie w hotelu 

Po nienagannym przepracowaniu roku możli­
wość uzyskania wkładu do spółdzielni mieszka­
niowej. 
Zgłoszenia 

Sienkiewicza 
7,15-15,15. 

przyjmuje dział zatrudnienia Łódź, 
85/81, pok. 1013, X piętro w ~odz. 

5492-k 

PRZETARG 

Zakłady Przemysłu Wełnianego im. J. Dąbrow-
Skiego "Fresco" w Zgierzu ogłaszają przetarg 
na wykonanie 

SYFON Q NA RZECE BZURZE 
W terminie do końca III kw. 1969 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe. spÓłdZIelcze i prywatne. 
Bliższych szczeg6łów udziela d ział głównego 

energetyka Zgierz, ul. ŚwierczeWSk iego 8. 
Olerty z napisem: " Prze larg na budowę syfo­

nu" należy składać W sekretariacie zakładów W 
okresie 10 dnI od da ty ukazania się ogłoszenia, 

Otwarcie ofert nastąpi w dwa dni pÓŻ11iej. 
Zakłady zastrze.:~ają sobie prawo wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez pOdania 
przyczyn. 5673-k 

DZiENNIK- ŁóDZKI -Dl' - 177 - (6531)7. 



W AżNE TELEFONY 

Jnformacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400·00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Int. Ust. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

TurystyC1:nej 

TEATRY 

03 
08 
09 

soo-oo 
581-11 
265-96 
598-80 
334-31 
220-89 
398-10 

359·15 

TEATR .JARACZA (W sa-li Tea­
tru Rozmaitości) godz. 19 
„Ballada o tamty<:h d niach"; 
28. 7. noiea zynny 

TEATR 7.15 - god'Z. 19.15 „Ja­
d·zia wdowa"; 28.7. n ieczynny 

ARLEKIN - godz. 11 . „Cudow­
na lampa Aladyna" ; 28.7. n ie 
czynny 

PINOKIO - godz. 10 w MDK 
Włókniarza (P iotr kowska 262) 
godz. 18 „ Alle.n Kallem"; 28.7. 
n !eczynny 
Pozostałe teatry nieczynne 

VARIETE RESSE·REVUE <Pia~ 
Ńiepodległooci) godz. 15 i 19; 
28. 7., godz. 19 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WŁOKIEN 
NICTWA (ul. P iotrkowska 282) 
czynne od g')(!z. 11-16; 28.7. 
u·ieczynne 

MUZEUM SZTUKI ful. Więc­
kowskiego 36) -:- n ieczynne. 

MUZEUM RUCHU REWOLU• 
. CYJNEGO (G<jańska 13) 

• nieczynne. 
MUZEUM KATEDRY EWOLU­

CJONIZMU UŁ (Park Si en­
k iewicza) - czynne od godz. 
10-14 ; 28.7. n iecz)'6ne 

MUZEUM ARCRE0lJ "' ll"~Nt;; 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol­
ności 14) - czynne w ~odz. 
U-16; :/JS.7. n·ieczynne 

WYSTAWY 

Z8.1. 
SALON SZTUKI WSPOŁCZE­

SNEJ (Piotrkowska ~) „Lódź 
w malarstwie" godz. 10-18. 

O$ R O :OE K PROPAGANDY 
SZTUKI (Park S ienkiewicza) 
„Współczesna sztuka ludo wa 
21iem1 lódZk iej" godz. 10-16; 
28.7. nieczynna 

KINA 
'KINA PRl>Ml.t:RQWE 

BAŁTYK „Wielki wąt 
Chingachgoqk" od · lat n, 
(NRD) godz. 10 .• Kleopatra" 
od lat 16 IUS Al <?odz. 13.30, 
18.15; 28. 7. · jak wy2'ej 

POLONIA - „RzecLpospol!ta 
babska" od lat 14 (pol.) lllodz. 
IO. 12.30. 15. 17.30, 2G 
28.7. jak wyrej 

WISŁA · - „Brat · dr ffomeu" 
od lat Hl (iug.) godz. 10, 12.30. 
U. ' 17:301 M ~ '" ·-' < 

28.7 . .Jak w:yrej 
WŁOK·NłAR~ - . „K,oblet;i o­

wad" od lat 18 (jap.) eodz. 
10, l~.30, 15. 17.30, 20 
28.7. jak wyżej 

WOLNOS(: - .,Rysza·rd Lwie 
Serce I krzyżowcy" od !At 14 
(USA) i;:odz 10. 12.30. 15. 
17.30, 20; 218.7. j<Lk wyżej 

ZACHĘTA '- „Dziewica dla 
księcia" od lat 18 (wł . ) g">dz. 
10, 12..30, 15, 17.30, 20 
28.7. jak wyżej 

TATRY LETNIE - „Damski 
gang" od lat 16 (ang.) godz. 
20.15 (k ino czynne tylko w 
clfti pogodne); 218.7. ja·k wyżej 

KINA STUpY.JNE 

STYLOWY - Nowości kirótkie­
g() metrażu godz. 13 „Męski, 

żeński" od lat 18 (.tranc.) g. 
15, 17. F ilm miesiąca „ Pustel 
n i a parmeńska" (fr:.nc.-wł.) 
od lat 14, godz. 19.!5; 26.7. 
Tylko dla k in st udyjnych : 
„Męsk i , żeński" g. 16, 18, 20 

STUDIO - .,Działa Navarony" 
od lat 14 ran)!.) godz. 17, 20 
28.7. jak wyżej 

* ADRIA „Jumbo" (USA) od 
lat 1 g. 10. 12.30. 11;, 17.30, 20 
28.7. „Jezioro flamingów" od 
lat 7 (meks.) g'Xlz. 10, 12, Ił, 
16. Pożegn„n i e z tytułem: „ I 
d a lej będę śp' ewać" od lait 12 
(ang.) godz. · 18, 20 

ENERGETYK - „Cl wspaniali 
mężczyźni w swych latają­
cych maszynach'' od lat tJ 
lang.) eodz 17, 19.30 
28 .7. n ie czyn.ne 

GDYNIA - „Intrygantki" od 
lat 16 (czeski) godz. IO, 12, a. 
~6 . 18. 20 
28.7. jak wyżej 

HALKA - n ieczynne 
1 MAJA - „ Cebulek" godz. 

14.30 „Na.pad stulecia" od lat 
16 (a·ng.-NRF) godz. ; 3.30, 17.45, 
20; 28.7. „Napad stulecia" g. 
15.30, 17.45, 20 

ŁDK - ,.Na tropie sokoła" od 
lat 14 fNRDl <?odz. 14 .45. t7 .15 
19.45 ; 28.7. „ 273 dn i pon iżej 
zera" od lat 11 (poi.) godz. 
15 .15, „Sekrety wiernych żon" 
od lat 18 (wt.) godz. 17.30, 20 

ŁĄCZNOSC „Bohaterowle 
Telemarku" "><'! lat 14 (~11<?.l 
godz. 14, t6.30. 19; 28 . 7. „Boha 
terowie Telemarku" g. 18 

Ml.ODA GWARDIA - .• Cudow 
na łamigłówka" od lat 11 
(czeski) ~odz. IO. 12. 14 „Skok" 
nd lat ·~ ' t>~l.l e 16 18. 20 
28.7. Nowości krótkiego metra 
żu : 1) „Straż wawelsk i eg~ 
skarbca", 2) 0 S t an islaw Jani 
cki", 3) „w Mongoli i", 4) 
„Sw i-e tldca w Kcynd", 5) „Pie 
częć", 6) „Arka Noego" non 
s top god-z. 10-io, „Arsen Lu 
poin cont;r a Arsen Lupin" od 
lat 14 (franc.) godz. 20 

MUZA - .. Maskarada 
gów" od lat 14 ranir.l 
15.30, 17.45, 20; 28.7. jak 

szpie­
eodz. 
wyżej 

OKA - Film dla żołn ierzy służ 
by zasadniczej (zamkn .) godz. 
10, ,,Fantomas contra Scot„ 
land Yard" od lat 14 (fr~n~.) 
godz. 15, 17.30, 20; 28.7, „Fan­
tomas contTa Scotland Yard" 
godz. 15. 17.30. · 20 

POLESIE - „Ostatnie dni" od 
lat ll (po!.) godz. 15, 17, 19; 
28.7. jak wyżej godz. lq, 19 

PRZEDWI0$NI'.E - .. Kolekcjo-
ner" od lat 18 Cang.) godz. 
15.30. 17.45. 20.15 

PIONIER - „Latarnik" godz. 
14.30 „Przesuń się, kocha.n ie" 
od lat 14 (USA) godz. 15.30, 
17.45 „Więzy " od la.t 16 (węg . ) 
godz. 20; 28.7. „Przesuń się, ko 
chanóe" godz. 15.30, 17.45, •• Wię 
zr:: godz . . 2.0 

POKOJ - „cząrod:óie.jsk i pier­
ścień" godz. 14 „Testament 
agi" od la~ 14 (węg.) g')dz. 
15, 17 „Cena sirachu" od lat 
16 (franc . -wł.) godz. 19; 28.7. 
„Te&tament agi" godz. 15, 17, 
„Cen.a str a-chu" godz. 19 

REKORD - „Jacek i jego pie­
ski" g. IO, 11, 12 „Agent o 
dwóch twarza~h" od lat 14 
(a.ng.-fra.nc.) godz. 13, 16, 19; 
2:8.7. „Agent o dwóch twa­
rzach" godz. IO, 13, 16, 19 

ROMA - „Urodzinowy wie-
czór" godz. IO, 11 , 12, 13, 14 
„Zakoch"łłna wiedźma" od lat 
18 (wł.) godz. 15. 17.30, 20; 28 .7. 
„Kocha-ny !')buz" od ll>t 16 
(franc.) godz. 18, 12.30, 15, 
17.30, 20 

SOJUS'Z - ., Złota kaC'Zka" g. 
14 „ Droga Brigi tte" od lat 14 
(USA) goM. 15, 17, 19 ; 2S.7. 
„Gra" od lat 18 (pol.) godz. 
17, 19 

STOKI - „zasad?Jka" god z. 
14.30 · „Przygoda z p i06en­
ką" od lat 14 (pol.l iiiodz. 
15.30, 17.ł5 , 20; 28.7. „Przygo­
da z pi<>Sen>ką" godz. 15.30, 
17.45, 20 

SWIT - „Błękitny kacze>rek" 
godz. 15 „ Rodzina M ilca.rków" 
'XI lat 12 !poi.) god~ 16, 18 
„Amerykańska żona" od lat 
16 (wł.) godz. 20; 28.7. „Ro­
d 21ina Milca,r ków" god-z. 16, 
18 „Amerykańska :iJona" g, zo 

'l'ATR'll - l:la JkL „.N1esp0<1z1an 
ka", „Bitwa morska", .• Ma„ 
lucb„, „Na biwaku". ,,Zazdro 
sny trzmiel", „Sprytn:v za­
jąc" gooz. 10, 11, u, 13, Ił, 15, 
16, 17. DFP. Od „za-

Rowe, rewelacyjne odkrycie 
włoskich uczonych 

Włoscy uczeni pod kierowrtic 
twem pr ')fesora P iet.ro Sensiz 
Włoskiego Instytutu Badawcze­
go, wyodrębniając substancję 
;~antywirusową", wynaleźli no­
wy lek, działający skutecznie 
p r zeciwko takim chorobom wi­
rusowym, jak szkarlatyna, os­
pa itp., wobec których dotych­
czasowe antybiotyki były bez­
silne. Nowy lek ma być rów­
nież skuteczny przy wiruso­
wych zapaleniach płuc, mózgu, 
oraz przy !eczeniu gruźlicy. 

Substancja ,,antywirusowa'', 
odkryta i wyodrębniona przez 

· włoskich uczonych, zabija 
wszystlde odmiany wirusa nie 
tylko wówczas, gdy czynnie 
atakują one organizm, ale tak­
że wówczas, gdy znajdują sii;: 
wewnątrz komórek oganizmu 
lud·211ci.ego w stanie utajonym. 

Zdaniem wybitnych autoryte­
tów międzynarodowych, odkry­
cie substancji antywirusowej 
może mieć epokowe znaczenie 
dla medycyny. 

Próby kliniczne wYnalazku 
prowadzone są przez uniwersy­
tet w Glasgow, w Wiel'kiej Bry I 
tanii. 

Linia telefoniczna 
Japonia-ZSRR-Europa 
Międzynarodowa telefoniC'Zno-­

telegraficzna magis trala : „Ja­
ponia - ZSRR - Europa" ofi­
cjalnie została otwarta w pią­
tek w Moskwie. Nad jej mon-

. tażem pracowali radzieccy spe 
cjaliści, inżynierowie duńskie­
go towarzystwa telegraficznego 
oraz inżynierowie japońskiej 
firmy KDD. 

~spomniana linia ma dłu­
gosc 14 tys. km. Przewiduje 
się, że w przyszłości praca na 
niej będzie trwała przez eał11 
dobę na 120 kanałach. 

kazanych pioseni;!"" do „Pana lflEDZIELA., 2# LIPCA chopinowski. 17 oo Wiad. l'l.05 war 111.05 „S2ltuka !Jtaroty.tnych Ozu-

wszy" od lat 12 (p')l.) godz. PROGRAM I · ? m K · - l · 18 20 · 28 7 B ik ' od 
16 17 

17.30 Rewia piosenek. 18.00 „Jeń- 1 11.25 ron.tka 5-0- ec1a Kraju Rad 
Wolodyjowskiego , „Rok p1er- I szawski Tyg il 'k Dźwiękow:y. dów" - t.tlm prod. radz. (W). 

DFP 'Od' :,za~a·~~ c~· ;'ose~ 8.30 Przekrój muzyezny tygod- cy" komedia M. Plautusa. 18.50 - . rok 1945 (z Katownc), 11.50 
nek" do „Pana ~olod~jow- nia . . 9.00 Wiad. 9.05 „ Fala 56" 9.15 Muzyka rozrywkowa. 19.00 Wiad. Dziennilk (W). !2.05 Z . albumu 
sldego", „ Kolorowe p')ńczo- Radiow~ Magazyn Wojskowy, 10.00 19.15 „Przeboje taneczne od „T1- muz Y'kl polslci.ej (z Ka<to>w1c), 12.50 

" I Dl d · k d k l tiny" do „Zorby" 20.00 Wieczór „Przemiany" (W). 13.20 „W s-ta-
chy od at 14 (poi.) godz. a z~ec1 wd ~1e uto forze .;,z i - literacko-muzyczny pn „Wieczór ry<m ktnie" (Mała his toria f ilmu 

słońce, morze w melod.iach lata. z szab ą • 21.30 (L) „Na filmowej y- ,,,,.., ~-
18, 20 I nym „ ernan o . . ie o, 1 „ . . ~Jskie""' _ VI) {W). 14.20 Film 

DYŻURY APTEit Il .OO „Rozgłośn i a Harcerska". 11.40 palecie" - aud. red. Borowika 22.U" z serH : „Ojciec i syn" (W). 14.50 
„Anegdoty i fakty". 11.57 Sygnał Wiad. 22.05 Ogólnopolskie wiad. „Za~ W noied:Plielę". Turn4ej 

· 1 • · · 1 D · ' k sportowe i wyniki Toto-Lotka. m i.ast. BolesłaWliec Zł'l'toryj a 
.P 1otrkow1ka ~27, Pl. Wo nos- . cza~u (i) he~a. ł 12.05t b ~~en~1 ; 22 .25 (L) Lokalne wiad. sportowe. (Wroct.aw). 17.00 U.l"C>Czysty kon­

c1. 2, Ciesz. ~ws iego 5, Rzgow- 12 .1 .L „ eso y au o us . c/~ 22.35 N iedzielne spotkania z muzy- cert na zakończenie Dni Kultu-
sPJ<La K147: iz

1
1e on

0
a 28, Tuwima 59, Nowosci progra mubuj;. 14.00

14 3
R
0 

a io ką, ry Polskiej w ZSRR (z Moskwy). 
osc e ny ... wy magazyn prze o ow. . „W 18.00 „Polacy na świeci e" - te-

Jezioranach" . 15.00 Koncer t ży- PROGRAM Hł . ,.... ..,., 20 o 
218.7, 

1 

Al. Kośc:luszld 411, Piotrkow­
ska 193, Piotrkowska 25, Zgier­
ska 146, Wielkopolska 53-a, Fe­
lińskiego 1, Narutowicza ł2. 

DYŻURY SZPITALI 

czeń. 16.00 Wiad. 16.05 Tygodniowy letu>r.nk, .„ ). 19. obranoc (W). 
4 oo p d · 05 p 19.3-0 Dziennik (W). 20.05 Repor-

przegląd wydarzeń mlędzyn_ 16.20 1 · rogram ma. 14. rzeł>o taż ~łm. z CY'klu: „S2:.lak iem 
„Srebrne orły" słuch. 17.26 Mu- je na start. lł.20 Peryskop - w ielkoich przemian" (W). 20.35 
zyczne wspomnienia z francus- przegląd wydarzeń tygodnia. 14.45 Teatr TV na świecie: „AngdelskJ 
kich filmów. 17.40 Melodie luda- Nowości jazzowe. 15.05 „Fatalny kHma1t" - Wlide>wisko TV angiel 
we. 18.00 w y niki Toto-Lotka oraz ładunek". 15.25 Zwierzenia prezen s": iej (W), 21.35 Progca;rn filmo­
regionalnych gier liczbowych. 18.05! tera. 15.50 W niedziel<: nad Wisłą . wy pt. „ W ieczór z Anną Mof· 
Radiowa Lis ta Przebojów - lipiec 16.10 W szrankach o humor - „ W) 22 W iad f'lt. (W 
69. 19.00 Kabarecik reklamowy. opow. M. Wańkowicz. 16.JO „Siad-

10 
( · ·

25 
· spo ). 

I Klini-ka Polożniczo·Gineko- 19.15 „Przy muzyce 0 sporcie". kie" piosenki. 16.50 Szkice maro­
Jogiczna AM, ul. Curie-Skło- 20.00 Dziennik. 20.20 Wiad. spor- kańskie. 17.00 Niedzielne rytmy, 
dowskiej 15 - puyjmuje. rc;>- towe. 20.30 „Matysiakowie" 21.00 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
dzące i . char~ g1nekolog1czme Gra ork. taneczna. 21.30 Radiova- śledztwo". 17.40 Mój magnetofon. 
z . dz1eln:cy .G?r.na oraz z. dziel,~ riete. 22 ,30 Konc. Ork. PR pod dyr. 18.00 Ekspresem przez świat. 18.05 

PONIEDZIAŁEK, ZS LIPCA 

TELEWIZJA 

n :cy Srod'!11e_sc1e Por~dma „.K 
1 
s . Rachonia . 23 .00 II wyd _ dzien- POllonia śpiewa. 18 .20 Dzentelmeni 16.5'0 Dziennik (W). 17.00 · ~co i 

ul. Kopcmsk1ego 32 I ~ d1Z ie;; nika w ieczornego. 23.10 Charak te- ' żyją dłużej - mag:azyn. _18 .35 Kro jak je chr-:>nd" film z ser ii 
n i cy Widzew, POł'adnia „K • 1 rystyczne brzmienia słynnych ork. mka zespołu - Fifth D1mension. „Opowieśoi ze śwd.ata tJW'ierząt" 
ul. Wysoka 12. tanecznych. 19.00 „Ostrożnie z muzyką" . 19.30 (W). 17.25 „z „drugiej strony szkła 

Klinika WAM, ul. M. Fornal- Mini-max 20 OO Krzyżówka radio- · neg~ · ekranu (W). 
17

·4-0 „Echo 
PROGRAM n 20 ·w ·A M t s f I !>tad,onu" magazY"' sportowy 

skiej 37 - przyjmuje rodzące w.a. 20 · • . . ozar - ym o- ' (W). 18.00 Wiiadomośdi dnia (Ł). 
i ch">re ginek~log i c_znie_ ?' .dziel 8,00 „Moskwa z melodią i plo- ma Koncertu3ąca Es-dur. 20·55 , 18.2.5 „Tylko brzy lek·cje" -film 
nicy Polesie i Srodm1esc1e z senką słuchaczom polskim". 8.30 . JaJ<; to było naprawdę? 2.1.25 ~e-1 radz. (W). 18.45 Magazyn Postę­
Poradni „K"! ul. P iotrkowska I Wiad. 8.35 „Radioproblemy". 8.40 · lodie z autogra~em S. Mikulskie- , pu Technicznego (z Kat owic). 
269 i . Now:otk'1 60. ! w rytmie krakowiaka i mazura. I go .. 2~;50 H, Czyz „Kynolog w roz 19.20 Dobra111<>c (W). 19.30 Dzien-

_Szp•!al im. H. Wolf, ul. Ł'!-· . 8.45 (Ł) Program dnia. 8.50 _(L) I ter".e · 2.2.00 Fakty d~ia. 22·0S, ni:ik (W). 20.10 T eatr Telewizji : 
g1ewmcka 36/50 - . przyjm_uie Koncert życzen 9.40 (L) „Nowmyl Gwiazda siedmiu wiecz!"row - A. ; „M.\łość don Petlimpl>ina do Be­
rodzące l chore gmekologicz- ! i nowinki muzyczne". 9.55 (L) I German. 22.20 Czy panstwo wie- i Usy w jego -:>g.rod'llie" - korne 
nie z dzielnicy Bałuty oraz z l ,Spojrzenia i reflleksje" - mag. I rzą w duchy? 22 35 Przeboje z du- d•ia poetycka Federn<:0 Garc ia 
dzieln i cy Widzew Poradnia „K" I io.15 (L) Poranek Uteracko-muzycz , zego e!<ra:nu . 23.00 Liryki K. I. Lorca (W). 21..15 „Miasto nad 
Zbocze 18 I N iciarnlana 41. ny. ll.42 (L) Program tygodnia . Gałczynsk1ego. 23.05 J'.d1:1zyka nocą. Odrą" _ rep. dokument. tz wro 

Informacje o dyżurach npi- 11.57 sygnał czasu i hejnał. 12.05 23.50 Na dobranoc sp1ewa .Jacek cławia). 21.45 „W letn·im nastro-
tali innych specjalności tel. 03, ,Siedem dni w kraju i na świe- Lech. ju" - tli.Im r02rywkQ1WY prod. 

Nocna pomoc pielęgniarska • ~ie" . 12.30 Poranek symf. 13.30 rad-z. (W). 22.15 Dziennik {W). 
Al. Kościuszki 48, tel. 324~09 - „Podwieczorek przy mikrofonie" . TELEWIZJA 22.30 P!rogram J1'a jutr.o (W), 
zgłoszenia telefon iczne na za- 15.00 Dla dzieci ,,Drewniaczek" 9.05 „Przypomin.aany, radZirny" 
b iegi do domu w godz. 19-5. słuch. 16.00 (L) Wyniki losowa- (W). 9.25 „Cate Rose" - film z 
Swiąteczna pomoc lekarska: nia „Kukułeczki". 16.02 (Ł) Rewla sel'lii „Stawka większa niż ży- li••••••••••••••-.. 

dzielnica Sródmieścle _ Piotr- orkiestr i solistów. 16.30 Konc. cie" (W). 10.35 „Na 2ldtrO'W'ie" (W). 
kawska 102, tel. ?71-80. Bałuty 

-: ~ P~~apo,l"'S~ie! 3. tel,. .S4J-t6. 
Górna - Lecznicza ?Jł. tel. 
Ho-.1;2, Po1esl~ , .,,.. ~ir-1.. hMata · U, 
tel. sos-as. Widzew - Szpital-I 
na &, teL 271-53. Zgłoszenia na 
wizyty w d'.>mu w godzinach 
10-16. ambulatoria czynne do 
godziny 17. Zabiegi pielęgniar­
skie wykonuje Sit!: w tych 
punktach w godz. 11-18. Zgło· 
szenia na zabiegi w demu w 
godz. l;-18. 

Dnia X. 'VII. 1969 r., epa-
trzony św. sakramen,tami 

illllllilll•••••lllli••••••••lllilllilllll••••••••••~!lzmarł, vrzezvwszv lat 75, naw 
nto)uł<ocb„ńswy- M~t, Ojciec i nia Z5 1\'\)Ca ~9 r. zmarł' 

w wiel<u lat 76, najukochań­
Ojciec i Dziadek szy 

$. ł P. 

Józef 
Kotkiewicz 

Pogrzeb odbędzie się Z'J. VII. 
br. o godz. 17,30 z kaplicy 
Cmentarza rzym.•kat. św. 
Franciszka przy ul. Rzgow· 
skiej, o czym powiadamiają 
przyjaciół i znajomych po­
grąteni w głębokim smutku 

CORKA, SYN 
i POZOSTAŁA RODZINA 

- 01ełanee "Rltd.ńtt« ił:it• · ' 
DOCB wyrazy glębol<iego 
współczucia z powodu śmier· 
ci 

OJCA 
Stefana 

Rudnickievo 
składają: 

RADA, ZARZĄD, KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY z 

Ł()DZKJEJ SP()ŁDZIELNI 
MIESZKANJOWE.J. 

Dlliallhliui 
8. t P. 

li ·~!~!ług!~~~!!~~i ŁZP Pasmanteryjnego w Łe­
dzi i Sp-ni Pracy „Taśma". 
Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z kaplicy Cmentarza 
św. Rocha na Radogoszczt1, 
nastąpi 28. VIL 1959 r. o gOdz. 
17,JO. O smutnym tym obrzę­
dzie zawiadamiamy pogrążeni 
w głębokim żalu 

ŻONA, CORKI z MĘŻAMI 
i WNUCZKI 
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- No więc? spytał sędzia Hartley. 

- To był spisek - wyjaśnił Mason. - Zo-
stał uknuty w Paryżu, wtedy, gdy tylko Walter 
Irving dowiedział się, że ma być wysiany do 
pomocy Duane'owi Jeffersonowi w nowo 
otwartym oddziale. Kobieta o nazwisku Mar­
line Chaumont, która była w Paryżu dziew­
czyną do towarzystwa w filii Afrykańskiego 

Towarzystwa i znała się dobrze na rzeczy, 
był-a w to zamieszana. James Kincaid rów­
mez był zamieszany. Wiedzieli, że Baxter 
planował przemycenie diamentów o wartości 

trzystu tysięcy dolarów. Poproszono Gilly'ego, 
ażeby postarał się o łódź do łowienia ryb i 
uzgodniono warunki dostarczenia lodzi. Prze­
konali Gilly'ego, że Baxter zmienił zdanie 
w ostatniej chwili, biorąc pod uwagę prze­
szłość Gilly'ego. Baxter rzekomo chciał, aby 
inni ludzie popłynęli !Odzią. Gilly kłamał, 
gdy zeznał o stałej opłacie za wynajęcie lo­
dzi. Otrzymał dwa i pól tysiąca dolarów. To 
była uzgodniona cena. Marline Chaumont ze­
znała mi to pod przysięgą. 

- Chwileczkę - wtrącił sędzia Hartley. 
Czy pan teraz składa oświadczenie o kliencie, . 
którego reprezentuje pan w sądzie? 

- Nie reprezentuję go w sądzie - odpo­
wiedział Mason. - Reprezentuję prawdziwe­
go Duane'a Jeffersona. To jest jedyny czlo­
wiek, do reprezentowania którego, zostałem 
wynajęty. Jednak chciałbym zasugerować, aby 
sąd umożliwił temu drugiemu człowiekowi 

skorzystanie z własnego obrońcy lub wyzna­
czy! obrońcę do reprezentowania go. On ma 
również prawo do nowej rozprawy. 

- On nie ma prawa do nowej rozprawy! -
wrzasną! Hamilton Burger. - Nawet jeżeli 

to, co pan mówi, jest prawdziwe. Pan bronił 

go i pan przegrał sprawę. 

Mason uśmiechnął się ozięble do Hamilto­
na Burgera. 

- Móglby pan przeciwstawić się nowej 
rozprawie - rzekł - gdyby nie było zezna­
nia Mae Jordan na temat jej korespondencji 
z Duane'em Jeffersonem. Korespondencja by­
ła prowadzona z prawdziwym Duane'em Jef­
fersonem, a nie z człowiekiem, którego pan 
sądzi za zbrodnię. Pan nic nie może udowod­
nić Duane'owi Jeffersonowi, ponieważ nie 

był obecny na swojej rozprawie. Pan nie mo­
że obec n ie wysunąć żadnego udowodnionego 
zarzutu prze ciwko oskarżonemu sądzonemu 

na obecnej rozprawie sądowej , poniewaź pan 
zastosował dowód, k t óry odnosił się do praw­
dziwego Duane'a J e ffersona, a nie do niego. 

Prze de wszystkim powinien pan sprawdzić 
tożsamość człowieka, którego trzymał pan 
w areszcie. Pan tak bardzo pragnął mnie na 
czymś „zagiąć", że kiedy pan stwierdził na 
podstawie jego odcisków palców, iż był już 
karany, dał się pan ponieść entuzjazmowi. 

Pan pozwolił Mae Jordan zeznać o wielu 
okolicznościach, które zaszły między nią a 
prawdziwym Duane 'em Jeffersonem. Nie 
przyszło panu do głowy upewnić się, czy męż 
czyzna, któremu ona wysłała noz, był tym 
samym mężczyzną, którego pan sądził za 
zbrodnię. 

Rzekomy Jefferson i Irving odurzyli nar­
kotykiem prawdziwego Jeffersona wkrótce 
potem, gdy pociągiem opuścili Chicago. Ukra­
dli wszystkie jego dokumenty, ukradli listy 
Jordan, ukradli nóż. Do pana będzie należało 
udowodnić to na następnej rozprawie.„ a ja 
nie mam zamiaru panu pomóc. Pan będzie 
musiał sam zdobyć dowód. W każdym razie, 
Marline Chaumont znajduje się w moim biu­
rze i mam jej oświadczenie złożone pod przy­
sięgą, które obecnie przekazuję sądowi, z ko­
pią dla . prokuratora okręgowego. 

Niemniej jednak, wystąpię z pewną suge­
chciał 

przede 
stią: jeżeli pan kiedykolwiek będzie 

powiązać tę sprawę, pow1men pan 
wszys tkim dowiedzieć się, kim był mężczy-

zna, który znajdował się w łodzi z Kincaidem. 
ponieważ z pewnością n ie był nim Irving. 

A teraz poproszę Wysoki Sąd o zwolnienie 
mnie z wszelkiej odpowiedzialności wobec o­
skarżonego, Jamesa Kincaic!3. Naciągnął mnie 
na pojawienie się w sądzie przez podstęp, 

oszustwo i przez fałszywe przeds tawienie swo 
jej tożsamości. Moim jedynym klientem jest 
Duane Jefferson. 

- Chcę porozmawiać z Duane'em Jefferso­
nem - odezwał się sędzia Hartiey. - Przy­
puszczam, że pan może ustalić jego tożsamość 
ponad wszelką wątpliwość, mr. Mason? 

- Odciski palców mego klienta zostały zro­
bione w związku z odbywaną przez niego służ 
bą wojskową - odpowiedział Mason. 

- To powinien być niezły dowód - przy­
znał sędzia Hartley uśmiechając się. - Chciał 

bym porozmawiać z nim teraz. 

Mason wstał, podszedl do drzwi pokoju sę­

dziowskiego, wyjrzał na l'alę sądową i obrócił 
się do sędziego z uśmiechem. 

- Sądzę, że będę musiał mu przerwać -
rzekł. - Zagadał się ze świadkiem, miss Mae 
Jordan. Wydaje mi się, że po prostu zrozu­
mieli się wzajemnie. Oboje interesują się fo­
tografią. 

Sędzia Hartley roześmiał się. 

- Być może, mr. Mason zasugerował 
nieobowiązująco - źe miss Jordan opowiada 
panu Jeffersonowi, gdzie zdobyła ,klucz do 
biura Towarz:;stwa Importu i Poszukiwań 
Drogich Kamieni. 

KONIEC. 
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listów I interwencji 343-80 (r<:kop!sów nie zamówionych red. nie zwraca), kulturalny 223~5. „Panorama" i fotoce porterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treśi' oglos~el'I redakcja nie od owiada) 
Redakcja nocna 395-57. 395-59. Wydaje L6dzk!e Wydawnic ~wo Prasowe RSW .,Prasa''. Kolportaż i pri;numerata: Przed~. Upowsz. Prasy I Książki „Ruch" -· Łódz, Kopernika 53. centrala 455_70. J°ena pr~ 
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